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Popłoch w szeregach 
KOMUNA ODPARTA pierścień, otaczających je wojsk po- 

POD OVIEDO, wstańczych, zostały odparte, „Krą- 
RABAT, 1110. Według komuni- żownik „Almirante Cervera" zatopił 

katu głównej kwatery w Burgos, lot- dwie kanonierki rządowe. 
ict tai, bombardował: nictwo powstańcze bombardowało WEZYR W. SEWILLL 

wczoraj ponownie tor kolejowy na [LI 
linii Madryt—Aranjuez. W okolicach SEWILLA, 11.10. Przemawiając 
Oviedo oddziały rządowe, ciągnące erzez radio, generał Quiepo de Llano od strony Gredo, usiłowały wejść do oznajmił, że kwatery jego przybył z miasta, lecz zostały bez trudu od- wizytą wielki wezyr Maroka. Gene- parte. W. rejonie Cordoby miasto rał stwierdził, że.na odcinku Oviedo 
Andujar było ponownie zaopatrzone . 
w żywność przez lotników powstań- 
czych, i 

Radiostacja w Valladolid donosi, 
że 20 samolotów powstańczych bom- 
bardowało wczoraj gwałtownie lot- 
nisko w Madrycie. ! 3 

8 | LONDYN, 11.10. Partia komuni- WALKI NA POŁUDNIU. styczna zorganizowała dziś, przy u- 
BURGOS, 11,10. Główna kwatera dziale: kilku tysięcy. osób, poci 

    

Reda 
Reda   

rządowych 
wojska rządowe nie weszły do mia- 
sta i obecnie zajmują tam tylko górę 
„Maranco. 

'. . SOWIETY POMAGAJĄ. 
MOSKWA; 11.10. Agencja Tass 

donosi, że zbiórka na fundusz pomo- 
cy dlą kobiet i dzieci w Hiszpanii re- 
publikańskiej dała dotychczas z górą 
26 milionów rubłt 

  

Ponowne starcia między faszystami 
a komunistami w Londynie 

IW. starciach kilkanaście osób odnio- 
sło lekikie rany, | į 
LONDYN, 11,10. Podczas gdy ma* w Valladoid komunikuje w dn, b; m. .przez uboższe dzielnice Londynu — nifestacja antyfaszystowska w. East wieczorem: W rejonie Malagi wojska w odpowiedzi na R i 

z Kadyksu zajęły Mauilva w odl 10 stowską w ubiegłą niedzielę. .Pocho- 
km portu Estapona. dowi towarzyszyło 2000 policjantów. 

ATAK NA MADRYT - 
ROZWIJA SIĘ. a faszystami. Policja fnterwenio- 

LACORUNA, 11.10. Radiostacja wała, dokoniując szeregu aresztowań, 
tutejsza komunikuje urzędowo o za- | 
jęciu wioski El Tiemolo na odcinku 
Avila. Wojska rządowe coinęły się 
w popłochu ku Madrytowi, pozósta- |. 
wiając na polu bitwy zgórą 40 zabi-. 
tych. Linia frontu ciągnie się obec; 
nie bez żadnej przerwy od Naval. | 
perai do Toledo. Łączność między  nistycznym; 

W okolicy Victoria Parę doszło do b 
: szeregu starć między manifestantami wybiła szyby w 15 magazynach ży: 

    к 1 im 

„End kończyła się we względnym 
'koju, około 100 młodych ludzi, ko- 
-rzystając z tego, że policją zajęta 

yła  pilnowaniem  manifestantów, 

„dowskich, znajdujących się przy uli- 
|cy Hile End Road, Sprawcy zdołali 
|cię tlkryć przed nadejściem policji, 

DRE a o ap Es s 
i RW i. LMA : skiego komitetu pomocy -zimowej ! Klarner, dr. 

| (| W (ll udział członkowie rządu, "ae. 
wiciele duchowieństwa, generalicja, | sze zebranie organizacyjne Z, 11.10, Na zebraniu komu: komunistów, którzy, mimo zakazu, 

odbytym w pałacu usiłowali tam odbyć zebranie. Mię- wszystkimi kolumnami, działającymi kryształowym, deputowany Thorez dzy godz. 20 i 22-gą olk, 400 osób, na zachód od Madrytu, jest obecnie przedstawił program stronnictwa w przybyłych z okolice, usiłowało zor- zapewniona. 
Na odcinku Cordoby zajęcie mia- czasie przemówienia Thoreza, zgasło 

sta Villavicioza, którego broniło ok. nagle światło: elektryczne, lecz po 
2000. milicjantów, jest dotkliwym -chwiłi zdołano naprawić uszkoldze- 
ciosem dla wojsk rządowych, które nie. Zebranie, bez żadnych incyden- 
straciły tam 4 armaty i 140 zabitych. ' tów, zakończyło się o godz. 22.30. 

TENERYFA, 11.10. Na odcinku W międzyczasie tysiące kontrmanife- 
Montoro strącone zostały 3 samoloty! stantów przeciągało ulicami miasta, 
rządowe. Samoloty powstańcze bom-/ wżnosząc okrzyki. przeciwko Thore- 
bardowały w dalszym ciągu Bilbao. ' zowi i śpiewając „Marsyliankę“. Kor- 
Grupa mjr. Castejon, która zajęła dony gwardii lotnej nie dopuściły 

rox, posunęła się dalej o 10 km manifestantów do okolic pałacw kry- 
w kierunku Madrytu. W rejonie San ształowego, : 
Martin de Valde Iglesias wojska rzą- 
dowe, które usiłowały przerwać oddziały gwardii lotnej rozproszyły 

MIODETZSTRK DREW ZREAZKE ZROB ROEE WOZZRZOIOZYWER TERE ZORDASŁE > 

  
Defilada przed trumną zmarłego Belos Wagios Juliucza Gómbósa; 

STRASBURG, 10.10. W m. Barr 

28 

i obecności, około 600 słuchaczy. W. ganizować Kkontrmanifestacje na uli- 
cach miasta. Aresztowano 15 osób. 

Wi mieście Dischwiller paręset 
osób zorganizowało Ikontrmanifesta- 
cję późnym wieczorem w okolicach 
gmachu, gdzie odbywało się zebra- 
nie komunistyczne, dozwolone przez 
władze. Policja dokonała szeregu 
aresztowań, 

W. Mertzwiller około 400 komu- 
nistów, pomimo zakazu, odbyło ikrót- 
kie zebranie pod gołym niebem. 

W, mieście Monswiller komuniści 
zebrali się w jednej z sal publicz- 
nych, lecz zaalarmowani chłopi oko- 
liczni przybyli na miejsce i powybi- 
jali kamieniami wszystkie szyby. Ze- 

' branie rozwiązano. 

(PUŁK. DE LA ROCQUE ZAPO- 
|WIADA PRZEJŚCIE DO CZYNU. 
| VALENCIENNES, 1110. Trzy sek- 
ge francuskiej partii społecznej w 
„ Valenciennes zorganizowały dziś ra- 
„no zebranie, w którym wzięło udział 
ok. 1500 osób. Przewódca partii pik. 
de lą Rocque wygłosił na tym ze- 
braniu przemówienie, w którym 

„oświadczył m. in.: „Dla członków 
partii nadeszła godzina przejścia do 
czynu. Mówią, że boimy się gwał- 
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Studenci warszawscy 
do obrońców Alkazaru 
I W. skutek uchwały zapadłej dnia słowa uznania i zachęty, byście wał- 
8-go października 1936 r., Studenci kę podjętą 'w imię  najszczytniej- 
Państwowej Wyższej Szk. Budo- szych haseł: „Bóg i Ojczyzna” z 
w Maszyn i Elektrotechniki im. H. czerwonym zalewem komuny, do- 

awelberga i S. Rotwanda w War- prowadzili do końca, 
szawie, postanowili wysłać bohate-:  Walczycie o ideały i sprawy 
rom Alkazaru telegram następującej bliskie całemu, młodemu, kiemu 

j treści: - |pokoleniu, wałczycie o Wielką, Na- 
„Hiszpanie, Lwy Alcazaruł jrodową i Katolicką Hiszpanię, dla- Gorąco przejęci Waszym losem tego, jako Obrońcom wspólnej idei, i losem Waszego Narodu, my stu- ślemy serdeczne życzenia, Niech 

denci Państwowej "Wyższej Szkoły Bóg i Matka Jego Bogurodzica po- 
В: Maszyn i Elektrotechniki zwoli spełnić Wam Wasze plany i 
im, awelberga i S. Rotwanda w odbudować Wasz Wielki Kraj. 
(Warszawie, ślemy Wam, Bohaterom Niech żyje Wielka Narodowa i 
i iczym Nowej Wielkiej Katolicka Hiszpania. 
Hiszpanii, serdeczne i aterskie Niech žyją Lwy Alcazaru“. ź 

-_DMOKA pont bezrobotnym 
W. piątek. popołudniu na Zamku p. min. Kościałkowski, skarbnikiem 

w obecności P. Prezydenta R. P.|generalnym b. minister August Za- 
prof, Mościckiego oraz generalnego |leski, sekretarzem generalnym p. 
inspektora sił zbrojnych gen. Rydza- | Dolanowski, przewodniczącymi sek- 
Śmigłego odbyło się inauguracyjne |cyj pp. prez. Starzyński, prof. Mi- 
żebranie Ogólnopolskiego obywatel- |chatowicz, | rezes - A * prezes 

aśniewski. 
bezrobotnym, W posiedzeniu wzięli| Następnie p. minister M. Żyn-   dram Kościałkowski zamknął pierw- 

Ogólno- przedstawiciele świata naukowego, | polskiego Obywatelskiego Komitetu 
organizacji przemysłowych, banko- Simowej Pomocy Bezrobotnym. 
wych i rolniczych — ogółem w ficz-|. _ Bezpośrednio po tym zebraniu 
bie około 300 osób. odbyło się posiedzenie naczelnego 

' Zebranie zagaił krótkim słowem 'wydziału wykonawczego pod prze- 
wstępnym p. premier Składkowski,' wodnictwem ministra opieki społ. 
podkreślając doniosłość akcji pomo-, Zyndram - Kościałkowskiego, który 
cy bezrobotnym, która jest obowiąz- zagaił posiedzenie, a następnie se- 
kiem całego społeczeństwa. Alkcja ta ikretarz generalny dyr. Dolanowski 
zresztą jest nie tylko obowiązkiem, zreferował regulamin wydziału wy- 
ale „pragnieniem naszych serc i na- konawczego, nakreślając poszczegól- 
azem naszej woli”, | me etapy jego działalności. Z kolei 

; Z kolei przemawiał min. opieki wyznaczono terminy posiedzeń sek- 
3 + p. Zyńdram-Kościałkow- cyj. 

* " * 

| Następnie przeprowadzono wybo- | Wedlug „Słowa Pomorskiego” 
ry do naczelnego wydziału wyko- zaproszeni na Zamek przedstawicie- 
nawczego, który składa się z pre- le stronnictw opozycyjnych nie przy- 
zydium. wydziału oraz zoszydtów byli na posiedzenie, mimo że nie- 
pięciu sekcyj (organizacyjnej, pro- którzy z nich, a= poza 
,paganiowej, zbiórki pieniężnej, Warszawą, przyjechali tego dnia do 
jzbiórki materiałowej i rozdzielczej), stolicy. : 
| Przewodniczącym prezydium został 

Wznowienie wykładów 
prof. Chrzanowskiego 

Z Krakowa (donoszą: Prof. Ignacy się też liczne grono profesorskie ż 
Chrzanowski wznowił po dłuższej rektorem Szaferem na czele. 
(przymusowej!) przerwie swoje wy- Prof. Ohrzanowskiemu zgotowa- 
kłady w krakowskim uniwersytecie. no serdeczną owację, co świadczyło 
Na pierwszy wykład przyszła tłum- o uznaniu, jakim się cieszy znakomi- 
nie młodzież akademicka; zjawiło ty uczony w kołach akademickich. ' tów. Przelejemy, krew, jeśli tego zaj- 

„dzie potrzeba, lecz ożywieni jesteś- | 
,my pragnieniem nieuronienia ani 
| kropli krwi, jeśli to nie będzie: po-i 
|trzebne dla kraju”, — ; 
| W zakończeniu mówca kładł na- 
cisk na konieczność wytężonej pracy 

|nad zapewnieniem obrony ojczyzny 
|oraz nad dziełem pojednania w ra- 
! mach ściśle narodowych. 

| Żydzi wstępu do armii 
i niemieckiej nie mają 
| BERLIN 10.10. Uikazato się“ dziš 
zarządzenie ministerstwa wojny o 
zaciągu ochotniczym do armii nie- 

„mieckiej. Prawo ubiegania się o 
wstęp do armii w charakterze ochot- 
niczym mają młodzi ludzie w wieku 
od 25 lub 23 lat, zależnie od rodzaju 
broni. Wyłączeni są.żydzi ; mieszań- 
cy żydowscy, : 

Rokocania na temut pożyczek 
francuskich . 

Dyrektor departamentu obrotu sie, wymaga pewnych uzupełnień i 
pieniężnego w min, skarbu, p. Ba- zmian w powyższym układzie. 
czyński, oraz naczelnik wydziału 
w sb samym departamencie, p. | ważny powód 
Domaniewski, wyjechali do Paryża, | do strajku 
celem prowadzenia rokowań D.WY'| Jedna z paryskich fabryk papie- 
płatę przez towarzystwo kolejowe „. stała nagle okupowana przez 
polsko - francuskie drugiej ATANSZY | wą załogę robotniczą. 
pożyczki na budowę linii kolejowej Zatrudnione w fabryce kobiety 

Górny Śląsk — Gdynia. stwierdziły, że dostarczona im przez 
Ponad to wezmą oni również u- |fabrykę na śniadanie herbata jest 

dział w rokowaniach o pożyczkę, o-|nie słodzona. Ponieważ na wysła- 
mówioną w ogólnych zarysach w ne do dyrekcji fabryki ultimatum 
czasie pobyłtu gen, Śmigłego-R nie otrzymały żadnej odpowiedzi, 
w Paryżu. Dewaluacja franka fran- L“ iły do strajku, okupując о- 
cuskiego, która zaszła w międzycza- kale fabryczne. 
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Śladami Ne 
Zwiedzamy dom 

M. K., niczka do kobiet, któr 

P., tydzień matki, tydzień stoją przed stolikiem 

szkoł echnej; zawsze w pro- na dzisiejszy nocleg, w odpowiedzi 
ly powsz : 

le 

gramie tych imprez jest kwesta, na- — twarze łagodnieją, głosy c.chną— 

lepki, defilada. Zmieniają się tylko w przyległym pokoju ktoś się głośno 

ludzie i słowa. Jest jednak jeszcze a wesoło przekomarza. 

jeden „tydzień” — smutny, jak je- Wielka to zasługa dać biednym 

sienna słotna pora, w której się on dach nad głową. Kubek gorącej ka- 

zwykle odbywa; nasuwający те- wy, który tak łapczywie się pije po 

fleksje tak przykre i nieznośne, ja przyjściu z piuchy czy mrozu — ale 

strach nędzarza przed nadchodzącą stworzyć taki dom gazieby się istoty 

zimą — to Tydzień Miłos.erdzia. wydziedziczone nauczyły uśmiechać 

Program jego nie różni się zbytnio m.mo wszystko — to jest szczyt mi- 

od innych: Kwesta, nalepki... ale de- łosierdzia ludzkiego. 

filada? Gdzież jest defilada na Ty; Za pozwoleniem kierowniczki 

dzień Miłosierdzia? Kto będzie ma | s;adam przy stoliku: przyglądam się 

szerował w szeregach? Przed kim?... |; ё RZE dzugtej 

e kas S i 'į przystuchuję jedna po drugiej 

Na Tydzień Miłosierdzia nie trze- „wswwają się z ulicy postacie kob.e- 

ba defilady: defilada ta jest codzień | ce; stare, młode i takie „bez wieku" 

z z O ae wk — okrągłolica Marianna — = tu 

kalni dworcowej — wszędzie deiilu- oi aaa "kib R. 

je Nędza Człowieka orzeł Mugaiess ERA 

dziem. Dzis pojiziemy do najwięk- |; A : : 

2 : 3 -6.>-[E pędzi, stukając p.ętami o ziemię, 

szej z nędz: nędzy samotnej kobiety, | „tworzyć drzwi nowej „pens,onar” 

En e a I Ale] przeszła juszce”. Przy stoliku stoi trzymając 

wszystkie upadki, wszys'kie MIZADY | rękawa _ kierowniczki jakaś 

ž dz do di 1 = 
Noa ER > omu nociego- | jziewczynka. „Czy tu wolno 

wego dla kobiet. przyjmować na noc także dzieci?” 

— pytam, wskazując na małą. 

„Dziecko“ 

btęk:t olbrzymich oczu, 

wienie i żałosny uśmiech: 

lat 18-cie, proszę pani”. Kierownicz- 

ka przytwierdza: istotnie, mówi 

prawdę. — » 

sobie". Historja potworna: ojciec 

pijak, brutal — e a których 

zed oczyma rozbite szyby, zakle-, hciałby się pozbyć. ciemną noc 

O ai 7 3 Tri wi tata stało 
Drzwi na lewo: Niema tu szero- katowan JE na. Ola: wycū0 T e 

kich schodów, przedsionków: wprost >V4e: ale odtąd — nie I Nie- 

z chodnika wchodzi się do wnętrza; Apo lat i Pas = ACE ŻE 

ale nie tak odrazu — drzwi są zam- | już ". ojo, GOT r PO 

knięte na haczyk: trzeba mocno, y Sł 5 E 

1 Anas czyjeś szybki 
sa a 

oki — wchodzę. 
Przedpokój służy tu za kance- 

lece Ai = pochyłych nogach 

stoli yty zielonym papierem — i GI 

odrazu rzecz niespodziewana: @- Z asis kici 

śmiech. Jak widok motyla na śniegu EOS SPY. Šai nio Ola 

„dami ię śnie w b przyja e zaj em, amen Vo 
bytku nędzy. Uśmiecha się ikierow- stęp do okienka, do 

mianowicie o do dA 
enka gdzie dor 

Z przygotowań 
czarodziejskiego oki 

staje się kubek kawy, a aiekiady. i 

do wystawy Paryskiej й 

193/ r. 

kawałek chleba — „za nic”. — 

stolika podchodzi stara kob'ecina: 

Wystawa Paryska 1937 r. obudziła w: 

całym świecie niezwykłe zainteresowanie, 

bystre czarne oczy Z pod nastraszo* 

nych brwi; szablonowe pytanie: 

imię, nazwisko... wreszcie zawód... 

które przejawiło się niespodziewanie wiel- 

ką ilością zamówień na tereny wystawowe. 

Niezależnie od tego kierownictwo wy- 

— „Niczem 6ię mie zajmuję,. proszę 

pani, ot w Kościele z różańcem sie- 

stawy postanowiło powiększyć kilkakrot- 

mie początkowo projektowaną powierzchnię, 

dzę!” — „A z czegoż żyjecie?" — 

pyta k'erowniczka. — „A, c0 tam! 

Zamiast 33 hektarėw przewidzianych na po- 

czątku — obejmować ona będzie w rzeczy- 

'eraz przeżycie niedrogie!' Z za 

otwartych drzwi do sypialni słychać 

wistości 100 hektarów. stłumione  śmiechy. Kobiecina 

Dia rozwiązania zagadnień, które wyło”| chodzi, — „One często tak“ — tlu- 

i raito dE mączy mi kierowniczka, „wstydzą się 

kredyt w wysokości 200 miljonów przyznać, że žebrzą“. у т 

franków. 
Kolejka przed stolikiem rzednie. 

Na wszystkich odcinkach przygotowań Jeszcze kilka kobiet wracających ze 

do wystawy wre gorączkowa praca. Przy- wgi, — Kupanie_kartofli się kończy 

gotowuje się m. in. cały szereg filmów, pO- __ niema co na w: robićl 

święconych rozmaitym dzielnicom Francji. е M 

Na prawym brzegu Sekwany, między Za nocleg i kawę płaci się 5 gr. 

e w kolejce 
ą różne tygodnie: L. 

i 
zapisując się Bywaj 

п0 Р 

— — 

Wąskie, kręte, brudne uliczki. 

Sklepiki ciasne i ciemne wychodzą 

ma ulicę z towarem tak ubogim, jak 

ludzie co w nich kupują. Nazwa uli- 

cy nie przeczy rzeczywistości: ul. 

Żydowska, brudna i nieprawdopo- 

dobnie zażydzona. Jesteśmy na wi- 

leńskich Nalewkach. Szybko mijam 

jeden dóm za drugim: migają mi 

w nich zdzi- 

żyje z tego, że na r 

senki o własnej doli. 

układa sama. 
„Zaśpiewaj nam, Olu, jeśli cię to 

nie męczy!” — „Co ma męczyć — 

jdla babów to męczy, ale tu..." 

ie | 
} 

айу 
stawy 
datkowy     
mostami Aleksandra lil i Alma powstanie Ale od nikogo się ich nie żąda — 

„Pałac Lodowy”. Budynek składać się bę- Kierowniczka pyta: — „Masz 5 gr. 

dzie z . oo jednej a —- Prawie każda ma. 

mej tuż nad wodą, ugiej na wyso ości ° * с + ie 

ulicy „Cours la Reine". 
Zapisy 3 a poz 

Po prawej stronie głównego wejścia do kazanie m YA po S ao й y. 

„Pałacu” wznosić się będzie wieża wyso- Na lewo — salka dla inteligencji: 

kości 46 metrów, która w czasie trwania nędza najsmutn ejsza, bo połączona 

wystawy pokryta będzie stale śniegiem, z zażenowaniem, z wspomnieniami 

dzięki zainstalowanym WŁ ROA lepszej doli 

urządzeniom chłodniczym. w ałac Lodowy“ + i ч # й 

będzie iluminowany, do czego wykorzysta- Nawprost duże dwie sale: nary 
ejno — żadnych sienni- 

malowane ol 
„Nie możemy sobie trzymywane przy sztucznym й 

ków ni kołder: me będą gazy o! 

chłodzeniu. 

WYCZYNY BOLSZEWIKÓW HISZPAŃSKICH. 

     

    pa ` 
kościelnej z Skarby sztuki 

dzy i Miłosierdzia 
noclegowy dla kobiet 

który popija gorącą kawą —. 

spojrzało na mnie, 

„Mam | 

Opowiedz pani, Olu o 

pałacu biskupiego wVich k. Barcelony, wyrzncone na rynek. . 

! 

| NOJI BIJE ISO - HOLLO 
\ A KUCHARSKI — NY. 

| W. niedzielę zakończyły się w 

| Warszawie na stadionie Wojska Pol- 

' skiego międzynarodowe zawody lek- 

ikoatietyczne z udziałem Finna Iso- 

Hollo i Szweda Ny. Zawody zśro- 
,madziły, m'mo dotkliwego chłodu, 

przeszło 2000 widzów. Największą 

sensacją drugiego dnia była porażka 

faworyta Iso-Hollo z Noji w biegu na 

5000 m. Odrazu od startu prowadzi 

Finn przed Polakiem. Kolejność ta! 

nie ulega zmianie przez 4 km. Na | 

początku 5 km Noji atakuje Finna | 

i wysuwa się na czoło. Na ostatnich 

400 m: Iso-Hollo finiszuje, ale Noji 

przyśpiesza kroku i pierwszy prze- 

rywa taśmę o 20 m przed Finnem. 

Czas Noji wynosił 14:50, czas Iso- 

Hollo 15:02. 

na to pozwolić”. — Większość  lo- 

kuie się na wyższem piętrze nar —- 

tam cieplej. Ostatni pokój to świet- 

lica: Stoją tu nawet ławki szkolne 

wypożyczone przez magistrat. 

Bywają tu różne odczyty z prze- 

zroczami — przychodzą do nas stu- 

denci z Macierzy, Szkolnej. Miesz- 

Ikanki domu noclegowego nazywają 

to „kinem“ i tłumnie zapełniają salę 

w czasie odczytu. 

W powszednie dni w świetlicy 

odbywają się roboty. Zamiast iść na 

žebry, albo włóczyć się po mieście 

bez celu (w domu noclegowym nor- 

malnie nie wolno przebywać w 

dzień) — kobiety pod nadzorem fa- 

chowym robią słomianki, drą p erze, 

włosie, „Niech pani napisze, że ro- 
г ca pan ZE , Zwycięstwo Polaka nad Iso-Hollo 

bimy yt taniej niż . gdzieindziej — uważać należy za największy sukces 

może ktoś zamówi robotę”. — B. w jego karjerze życiowej. 

chętnie! . Na 1500 mtr. Kucharski zaakcen- | 

Już wychodzę. Jeszcze ostatniei 

pytanie: — Czy zawsze jest tu taka 

zgoda, jak dziś?” — Prawie zawsze 

— dawniej, niekiedy zdarzało się, że 

przychodziły pijane kobiety i robiły 

awantury — teraz pijanych się nie 

tował ponownie swoją przewaśę nad 

Ny, bijąc go zdecydowanie i prowa- 

dząc od początku do mety. Jedynie 

na pierwszym okrążeniu Ny znajdo- 

wał się na czele. Kucharski łatwo 

przyjmuje, żeby dom ne miał złej > : 2 

_opinji. Żegnam kierowniczkę. Dzię- Aj cz a nk 

| kuję. Dom noclegowy kładzie się do 2) Ny 2 1056 й ' 

smu. Wychodząc słyszę chóralną 

modlitwę — ponad Nędzę, ponad Mi- 

| łosierdzie ludzkie — do Boga. 

1 

Trzeba z «całym pośpiechem 

przygotować obronę kraju, takiego, 

jakim on jest obecnie, przeciwko | T 

niebezpieczeństwu lotniczemu, gro- janowskim w i 

^ iwnik: -11,2 sek. 

żącemu ze strony przeciwna, Na 1000 m dla klasy B i C zwy- 

Trzeba natychmiast rozpocząć jej;ciężył Opara (Polonia) w czasie 

organizowanie, zmniejszając do mi» 2:47,5. 

Trzecią sensację przyniósł bieg 

— Poznań) pobił na tym dystansie 

"rekord Polsiki, Re, czas 1:05,5. 

Drugi z kolei M szewski osiągnął 

wynik. 1:05,8, który jest również lep- 

szy od dotychczasowego rekordu, 

100 m wygrał Zasłona przed Tro- 
jednakowym czasie 

nimum wrażliwość kraju: jest to (W ami pa wygrał Hoffman 

I “io sale. (Warta Poz : 
praca długotrwała, której nie hale į WI sztafecie 4X100-m piorwezć 

ży opóźniać. miejsce zajęła sztafeta kombinowana 

go minął i skończył bieg, nie! zagro- | WYW! 

na 500 m, mianowicie Gąsowski (AZ5 | 

SPORT 
WARTA BIJE WISŁĘ 2:1. 

Mecz ligowy Warta—Wisła wy- 

ała Warta 2:1 (1:0). 

W. pierwszej części meczu więcej 

zgrania miała Warta, lecz. wszelkie 

atalki odpierała skutecznie obrona 

gości. Dopiero w 42 minucie, po rzu- 

gr 

cie z rożu, Madejski zostaje po- 

pchnięty przez Kryszkiewicza i wpa- 

da z piłką do bramki. Mimo pro- 

testu graczy Wisły, sędzia uznał 

bramkę. Po zmianie stron, śra się 

zaostrza, przy czym z winy Jez.er- 

skiego w 18 min. Słomiak podaje 

piłkę Genderze, który z kilku kro- 

Ikėw strzela drugą bramkę dla swo- 

ich barw. Krótko po tym, po akcji 

Szewczyk—Artur, ten ostatni zdoby- 

wa w 20 min, honorową bramkę Ila 

Wisły. 

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 

GARBARNI Z LKS, 
Mecz ligowy między Garbarnią 

a ŁKS zakończył się niespodziewaną 

porażką Garbarni w stosunku — 

1:0 (0:0). 

Łodzianie mimo, iż Garbarnia by- 

ła lepszą i przeważała zdecydowanie 

w drugiej połowie zawodów, zdołali 

ieść z Krakowa dwa cenne pun-' 

kty, których strata pozbawić może 

Garbarnię szans na w.cemistrzostwo 

ligi w roku obecnym. Zwycięstwo 

łodzian było szczęśliwe a nawet 

przypadkowe i zadecydowała o nim 

bramka, strzelona w 4 min. drugiej 

części zawodów w zamieszaniu pod- 

brakowym przez Herbstreicha. 

Mecz stał na bardzo niskim po- 

ziomie. 
й 

ZWYCIESTWO POGONI 

NAD ŚLĄSKIEM 4:1. 

We Lwowie rozegrany został mecz 

arkas o mistrzostwo ligi między 

ląskiem a Pogonią. Wygrała zdecy- 

dowanie i zasłużenie Pogoń 'w sto- 

sunku 4:1 (1:1). 

sen IE E TSO SZEGO   
Marszałek Lyautey „w składzie 44 s. przed Legią 47,7 s. 

wpłynęły, zbliżają się do sumy pół 
Przed paru tygodniami umieści- 

3 miljona złotych, Otóż nie ulega wą- 
liśmy notatkę o wysłaniu z: Warsza- 

wy do Wilna gotowych części pome tpliwości, że Wilno i Wileńszczyzna 

nika Mickiewicza za zaliczeniem ko- są za ubogie na to, by móc budować. 

lejowem. Wiadómość narobiła ha- jednocześnie dwa wielkie i bardzo 

łasu, ale uznana została za mie- kosztowne pomniki, Jeden musi ш-- 

sprawdzoną pogloską („Stowo“). stąpić drugiemu. Dotychczasowy 

Możemy upewnić Wilnian, że przebieg sprawy wskazuje na to, że 

wiadomość oparta była na auten- pomnik Marszałka Piłsudskiego po- 

tycznym liście rmy kamieniarskiej wstanie wcześniej, gdyż skłaaki na 

z Warszawy do Komitetu Budowy ten cel stale wpływają, a na pomnik 

Pomnika A. Mickiewicza w Wilnie. Mickiewicza ustały zupełnie. 

Przedstawiciel Komitetu otrzymaw- Nie sądzimy, aby tego rodzaju 

szy rzeczony list z Warszawy zna- swoisty wyści$ "był pożyteczny i 

lazł się w nielada kłopoc:e. ybrnął wskazany. 

z niego naprawdę po mistrzowsku: Naszem zdaniem sprawa wymaga 

oto przekazał list Magistratowi, a' pomocy z zewnątrz z poza Wilna i 

sam pojechał na urlop. że powołaną do udzielenia tej ро- 

Magistrat, który ma wypłacić ; mocy instytucją jest Fndusz Pracy. 

komitetowi Budowy Pomnika jesz-| . 'undusz Pracy nie finansuje wy- 

cze kilka tysięcy złotych z ofiary | łączn'e robót ziemnych na brześć 

niegdyś przez Radę Wilji. Z zapomóg z: tej instytucji 

Miejską na budowę pomnika, p0- otrzymanych wznoszone S także 

stanowił — w razie przybycia do | lub przerabiane budynki dła insty- 

Wilna wagonów z częściami. pomni- | tucji społecznych. Awotst „to za 

ka — wykupić je, o ile suma zalicze- | żupełnie słuszne, : 

nia nie przekroczy należności mia- 

sta na rzecz Komitetu Budowy. 

Pomnik dotychczas nie przybył. 

Widocznie firma kamieniarska 

  

! 
(uczyn onej 

| 

  

bała 

się zaryzykowania jeszcze kilku ty- 

sięcy złotych za przewóz ommn Ка 

koleją, głyż w razie niewy „upienia 

koi w Wilnie, wróciłaby! ona 

do Warszawy, a pieniądze za ładu- 

nek i przewóz byłby stracone, 
Tyle o stronie faktycznej 

niego incydentu z pomnkiem, 
Ale pozostaje sprawa zasadnicza, 

3 — jak R w ty- 

godniami stwierdzi iśmy — zakrawa, : Я 

ma skandal ogólno-polski. Co osta- O wodcą se ze Čado 

tecznie # tą budową bedzie? bami prywatnymi. 

Tutaj musimy zaznaczyć, że po- Tymczasem, w Wilnie, widocznie 

za niewątpliwie już stwierdzonem nie wszyscy tę sprawę należyc.e uj- 

Gdy niedawno prasa warszawska 

wystąpiła przeciw udzielaniu różnym 

organizacjom iochodciwych koncesyj, 

nikt nie oponował przeciw tej alkcji. 

Każdy bowiem zdrowo rozumujący 

człowiek wie, że stowarzyszenia win- 

ostat-   
miedołęstwem Komitetu. zaszły  'w|mują, skoro zdarzył się na- 

sprawie budowy pomnika Mickiewi- | stępujący. 

cza w Wilnie "dwie „niezależne od| Po likwidacji teatru „Rewia”, Ma- 

Komitetu, a niesprzyjające okolicz- |gjstrat wynajął dużą salę miejską 

ności. 3 (przy ul. Ostrobramskiej 5) Związ- 

; Pierwszą jest kryzys, gospodar: |kowi Strzeledkiemu. Dlaczego Strze- 

czy, który wywołać musiał obniże-ilec postanowił nie korzystać z tej 

mie ofiarności publicznej. Wobec ty” | sali, niewiadomo, dość, że kilka dni 

sięcy bezrobotnych, wobec nędzy i|temu do Magistratu wpłynęło poda- 

głodu niejeden pragnący ofiarować |nie tej organizacji o zezwolenie na 

coś na budowę pomnika Michiewi- | wydzierżawienie sali pp. Arkinowi, 

"cza zawaha się, czy nie lepiej ofia- | Afperowiczowi i p. Chromińskiej, ce- 

|rowač to na doražhą pomoc la Jem urządzenia w niej kina, 

j biednych, a ponadto tych ofiarnych Odpowiedzi jeszcze nie ma. Ale 

jest dziś dużo mniej. chyba jest rzeczą jasną, że powinna 

odmowna! Bowiem mógł so- 

w międzyczasie bie Związek Strzelecki wynająć salę, 

ominika Marszał- pewnie mu była potrzebna, co inne- 

'adki, które na go, że nie wiadomo właściwie na co 

ika już (przecież strzelnicy w mej nie zro-' 

Drugą bardzo ważną okoliczno- ona być 

ścią jest powstanie 

Kom'tetu Budowy 
ka Piłsudskiego. 
budowę tego drugiego pómni 

“| Įobirit Gustavus, L Ll 
Tonie įest w porządku 

Strzelec a Sala Mieli 

Na słoty—czapka od Mieszkowskiego 

YO pad Ly i i E no ннн 

( bedzie z pomnikiem Mickiewicza” 
Uważalibyśmy rówineż za słusz- 

ne udzielenie przez Fundusz Pracy 

większej zapomogi na budowę pom- 

nika. Przecież przy jego budowie 

będą i roboty ziemne i sporo prze” 

ładunku oraz pracy pomocniczej 

przy ustawianiu kolumny. Do tego 

wszystkiego _ możną zaangażować 

bezrobotnych. 
Oczywiście nie sądzimy, by kosz- 

tem Funduszu Pracy można było za- 

kończyć budowę pomnika. Ale może 

się jednak ocknie ze snu i Komitet 

Budowy, może zacznie działać, pra- 

cować, zbierać składki w Wilnie i 

poza Wilnem. Może samorządy te- 

rytorialne i gospodarcze przyjdą z 

pomocą, a wówczas — może jeszcze 

przed osiwieniem dz siejszej  mto- 

dzieży szkolnej doczeka się ickie- 

wicz pomnika w Wilnie, jedynem 

dużem mieście polskiem, gdzie Mc- 

kiewicz żył, działał, pisał; gdzie są 

„domy z tablicami, głoszącemi, iż tu 

mieszkał Mickiewicz, gdzie są mury 

po-Bazyliaūskie, cela, w której 

natus est Conradus. 

ska 
też, a jeśli chodzi 

o sala jest 
do ilości 

bią, placu ćwiczeń 
o, urządzanie zebrai, + 

„e wiele za duża w stosunku 

członków Strzelca). ; 

Natomiast stanowczo niewłaści- 

wym byłoby przyjmowanie „sublo- 

Ikatorėw"' w pastaci p. Arkina i tow. 

gdyż o wiele prościej wypadłoby, 

gdyby Magistrat im wynajął salę 

sam, bez. niepotrzebnego pośred- 

nictwa. 

Jako organizacja przysposob enia 

wojskowego, Strzelec napewno ma 

iednie subsylija, no... i czton- 

ków, którzy płacą składki. Wobec 

tego uzyskiwanie dodatkowych za- 

robków przez tę organizację, w dro- 

dze pośrednictwa przy wynajmie 

lokalów w mieście — jest stanowczo 

nie na miejscu. 
Pozatem jeszcze jedna rzecz. 

Wszyscy wiedzą, że niema w Wilnie 

kin chrześcijańskich, poza „Świato- 

widem'' i „Ogniskiem”. — Polacy 

mie mają na te rzeczy kapitałów. 

Jednak nie jest chyba zadaniem 

Strzelca, choć to organizacja sana- 

cyjna, ułatwienie żydom (p. Arkin 

ip. Alperowicz zapewne nie są Ara- 

bami?) zakładania nowych kin.  



  
  

NASZE DĄŻENIA 
KOLONIALNE 

Akcja na rzecz kolonii dla Polski 
zapoczątkowana przez naszą delega- 
cję w Genewie, wywołała na łamach 
prasy sporo komentarzy. 

W. szczególności prasa rządowa 
nadała wielkie znaczenie wystąpie- 
niom pp. Rosego i Komarnickiego i 
odmalowuła jaskrawymi barwami do-- 
niosłość tego wydarzenia. 

Tymczasem w ocenie realnego 
znaczenia naszej inicjatywy na tere- 
nie Ligi Narodów, w „ramach  soli- 

darności międzynarodowej”, przyda- 

łoby się więcej powściągliwości i u- 

miaru. Jakkolwiek żądania polskie 
są najzupełniej słuszne, to jednako- 

woż droga dzieląca je od pomyślne- 

go końca jest jeszcze bardzo daleka 

i kto -wie, czy wogóle prowadzi 
przez Genew?. 

Problem kolonialny od blisko stu- 
lecia jest jednym z najistotniejszych 

składników polityki wielkich mo- 

carstw. Odgrywał on dużą rolę we 

wszystkich wojnach XIX i XX wieku 

i przez czas dłuższy będzie jeszcze 
najdrażliwszym zagadnieniem polity- 

ki światowej. 

Ongiś, kiedy kraje kolonialne leża- 

ły jeszcze odłogiem i nie były po- 
dzielone pomiędzy państwa cywilizo- 
wane, wystarczało posiadanie ludzi 
przedsiębiorczych, rozumiejących po- 

trzebę kolonii, aby zatknąć flagę na- 

rodową na upatrzonym obszarze. 

Obecnie sytuacja zmieniła się za- 

sadniczo. Wszystkie kraje kolonialne 
są w czyimś posiadaniu, * wszystkie 
wchodzą w skład obszaru jakiegoś 
państwa i są częścią jego systemu 
gospodarczego. P 

W tym stanie rzeczy zmiany w 

Świecie kolonialnym są coraz tru- 

dniejsze i chcąc je wywołać, nie wy- 
starczy wystąpić z określonymi żą- 
daniami. Kolonie zdobywa się w wy- 
niku wielkiego konsekwentnego wy- 

siłku, w następstwie. wy: ej | 
przewidującej polityki, mającej ni 
celu założenie własnego imperium 
kolonialnego. e 

Nie będziemy tu wyliczać elemen- 
tów tej polityki i omawiać warun- 
ków w jakich staje się ona realną. 
Pragniemy tylko zaznaczyć, że po- 
siadanie w kraju Żydów i przelud- 
nien'a na wsi nie rozwiązuje probłe- 

mu polityki kolonialnej, ||| 
Dla tego też, chcąc zdobyć dla 

Polski kolonie, trzeba poza deklara- 
cjami w Genewie, zabrać się do na- 
szych stosunków wewnętrznych i 
tak przebudować państwo, aby w je- 
$o ramach siły narodu uwielokrot- 
nić i uczynić zeń potęgę, mogącą 
swoje żądania poprzeć czymś więcej 

niż oczywistą ich słusznością. 

Problem kolonialny, na skutek sta- 
nowiska Rzeszy Niemieckiej i Włoch 
staje się znowu bardzo aktualny. 
Czas więc, aby i u nas zaczęto o nim 
myśleć poważnie i organizować na- 

szą politykę w tej dziedzinie. Do- 

tychczas zagadnienia te przedstawia- 
ją się w Polsce dość mglisto, a nie 

naieży zapominać, że podstawowym 

warunkiem powodzenia wszelkiej ak- 

cji politycznej jest jasna, dokładna 

św. domość jej celu i środków. 

Zważywszy powagę i donioslošė 

zag. dnienia kolonialnego, trzeba się 

wystrzegać taniego entuzjazmu, z ja- 

kim część naszej prasy odniosła się 
do ćenewskiej dyskusji kolonialnej. 

Zbliżony do obecnego gabinetu 

„Kurier Poranny" tak pisze o niej: 

„Polska musi wyzyskać obecną fa- 

zę koniunkturalną dla wydźwignięcia 

się z beznadziejnego poziomu, na ja- 
ki ją zepchnął kryzys. Jako jedy- 

ne rozwiązanie problemów, jakie 

nanosi powracająca fala koniunktury 

światowej, jawi się sprawa zdobycia 

własnych obszarów kolonialnych”. 

W takim ujęciu sprawy tkwi błąd 

zasadniczy. Obecnie, kiedy, 
posiadać kolonie, trzeba je na kimó 

uzyskać, „zdobycie własnego obsza- 

ru kolonialnego" :noże być tylko na- | 
stępstwem siły, a nie „beznadziejne- 

go poziomu”, : 

chcąc 

+ 

| kiew*, twór czysto bolszewicki, dziś 

  

PAK Ma taaa PARA RW 

Cerkiew prawosławna 
Współzawodnittwo Grecji i Jugosławii. — Dążenia unijne. — Rzym czy Londyn? 
Wśród zagadnień natury ekono- 

micznej i _ politycznej, . zajmują- 
cych dzis _ prasę europejską, 
chwilowo wiele dzienników za- 
śranicznych zajęło się i problemem 
cerkwi prawosławnej, przeżywającej 
nie tylko tragedię ucisku zewnętrzne- 
go w Rosji sowieckiej, lecz i — o wie- 
le gorszą — konfliktów wewnętrz - 
nych. Asumpt do zajęcia się opinii 
publicznej tym - problemem dała 
śmierć metropolity Antoniusza . w 
Karlowcach (Jugosławia), 

Nas problem cerkwi prawosławnej 
zajmuje więcej, niż inne narody, bo 
nie tylko ze stanowiska religijnego, 
ale i politycznego; wchodzi on w krąg 
naszych zainteresowań nie tylko teo- 
retycznie, ale i praktycznie, gdyż w 
rozwiązaniu tego problemu, jako nam 
bardzo bliskiego, a poniekąd i wew - 
nętrznego, możemy i powinniśmy ode 
śrać znaczną rolę. Dlatego też po 
krótce przedstawimy, na. czym ten 
problem polega. 

Cerkiew prawosławna, choć rozga- 
łęziona szeroko na Wschodzie i rozpa 
dająca się na szereg odrębnych orga- 
nizacyj religijnych, miała jednak swój 
zwornik hierarchiczny w patriarcha- 
cie konstantynopolitańskimiswą pod 
porę moralną w caracie rosyjskim. 
Wojna i przewroty rewolucyjne zmio 
tły carat i osłabiły znaczenie patriar- 
chy konstantynopolitańskiego. Poczę- 
ły wytwarzać się nowe centra moral - 
nego i hierachicznego prymatu w 
cerkwi prawosławnej. 

Do roli przewodników całego pra- 
wosławia poczęły pretendować Gre - 
cja i Jugosławia. Ale i cerkiew rosyj- 
ska, choć rozbita i złamana, nie 
chciała się wyrzec swego dominujące 
go stanowiska. Tak powstały tarcia 
w łonie światowego prawosławia, ob- 
jawiające się w walkach poszczegól - 
nych patriarchatów — 1 autokefalicz- 
nych organizacyj religijnych poszcze- 
gólnych narodów.Za cerkwią rosyjską 
przemawiała tradycja, za grecką — 
przeniesienie patriarchatu z Konstan 
tynopola do Aten, za serbską — siła 
polityczna. Jugosławii. 

Najsłabszą jednak wśród tych 
trzech rywalek jest, mimo swej trady 
cji i liczby wiernych, cerkiew rosyj - 
ska, bosasłabiają ją wewnętrzne tar - 

ia. y 4 „bowiem car 
skiej cerkwi powstało kilka kierun - 
ków ideowych, nie co do' doktryny 
wprawdzie, lecz co do ustroju i dyscy 
pliny organizacyjnej. Najważniejsze 
z nich to: | : 4 ° 

1) Kierunek prosowiecki,' każący 
się pogodzić z istniejącym ustrojem w 
Rosji i szukać form współżycia. Kie- 
runek ten w maksymalnym: napięciu 
reprezentowała t. zw. „Żywa Cer- 

już bez znaczenia; w mniejszym stop- 
niu wyraża go zastępca patriarchy, re 
zydujący dotąd w Moskwie. 

2) Kierunek konserwatywny, pie - 
lęgnujący dawne ideały cerkwi car + 
skiej, dopuszczający do głosu decydu 
jącego czynniki świeckie. Repreżen - 
tantom tego kierunku był świeżo zmar 
ły w Karlowcach metropolita Anto-   niusz. 

3) Kierunek niezależny, chcący wy 
zwolić cerkiew z pod wpływów wła- 
dzy politycznej i nadać jej charak - 
ter organizacji czysto religijnej, pod - 
danej władzy patriarchy konstantyno 
politańskiego. Pogląd ten reprezentu- 
je metropolita Eulogiusz, osiadły o- 
becnie w Paryżu. 

Do spraw wewnętrzno - organiza - 
cyjnych dołączyły się i wpływy zew- 
nętrzne: dążenie unijne. Drobna część 
prawosławnych — głównie z pośród 
„inteligencji emigranckiej—marzy, do- 
tąd jeszcze w formie nieśmiałej į nie 
określonej konkretnie,o unii z Kościo 
łem katolickim, znaczniejsza jednak 
część, zwłaszcza duchowieństwa, o 
unii z Kościołem anglikańskim. 
Ciekawą jest geneza tych proangli- 

kańskich sympatii. Pozornie bowiem 
wydawałoby się, że cerkiew prawo- 
sławna powinna czuć się bliższa Ko- 
ściołowi katolickiemu, z którym ją 
dzielą tylko drobne stosunkowo róż- 
nice dogmatyczne,tak iż Kościół na- 
wet nie nazywa prawosławia błędno- 

IASTOSOWANIE: Gu 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBÓW; 

ŻĄDAJĄC OWYGINALNYCH PROSZKÓW im rase 1 „KOGUTKIEM“ 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJA 

QD: NAŚLADOWNICTWĄ: 
OmvamóiME PROSZKU „MIORENO -NERVOSIN" z KOSYTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
TL ATI 

Paoatui „M/GRENO-NERVOSIN“ ва reż I w TABLĘTKACĄ, 

  

  

wierstwem(herezją), lecz odszczepień 
stwem (schizmą), natomiast doktry - 
nalnie między anglikanizmem a pra - 
wosławiem jest ta sama różnica, co 
między anglikanizmem a katolicyz- 
mem. A jednak hierarchia prawo - 
sławna nachyla się sympatiami raczej 
ku anglikanom. Dlaczego?. 

Działa tu przede wszystkim trady- 
cyjna niechęć do Rzymu, a poza tym 
tęsknota za opieką potężnej władzy 
politycznej, jaką dać może impe- 
rium brytyjskie. Heretycka Anglia 
też usilnie dąży do tej unii, a to tak 
ze względów religijnych, jak i poli - 
tycznych. Ze stanowiska religijnego 
unia ta dla Kościoła anglikańskiego 
byłaby pożądaną, bo dałaby mu moż- 
ność ułeczenia największej bolączki 
anglikanizmu, jaką jest zerwanie „łań 
cucha święceń", t. zn. - niemożności 
wykazania się, iż hierarchia anglikań 
ska pochodzi z pnia apostolskiego, a 
cerkiew prawosławna — na równi z 
Kościołem katolickim—tym pocho- 
dzeniem apostolskim poszczycić się 

może.- Politycznie zaś unia taka u- 
możliwiłaby Anglii umocnienie swych 
wnływów na południowym  wscho- 

dzie, м 12 OW SE 
Tak oto przedstawia się w obecnej 

chwili. problem prawosławia: . wew - 
nętrzne rozdarcie, nieumiejętność- zna 
lezienia jakiegoś moralnego punktu 
oparcia i tęsknota za reformą. Pro - 
blem ten będzie niepokoił tak długo 
umysły i serca wiernych synów cer- 
kwi wschodniej, jak długo nie zrozu - 
mią oni, że jedyną ostoją idei Chry - 
stusowej i jedynym autorytetem mo- 
ralnym jest — Opoka Piotrowa. 

Ks. FRANCISZEK BŁOTNICKI. 
Wa 

  
Kcengres katolicki w Gdańsku 
Odbył się doroczny kongres kato- 

licki, którego myślą przewodnią by- 
ło: „Wierzę w jeden święty katolic- 
ki i apostolski Kościół”. : 

Zwołanie go połączone było z wiel- 
kimi trudnościami. . Władze narodo- 
wo = socjalistyczne Wolnego Miasta 
wz 
zd zie tego rodzaju manifestacje 
wiary katolickiej są zakazane i ist- 
nieją różne przeszkody. Na kilka ty- 
godni przed terminem kongresu or- 
gan katolików gdańskich „Danziger 
Vołkszeitung* został zawieszony na 
przeciąg sześciu miesięcy. Pismo ka- 
tolickiego związku - robotniczego 
„Der katholische Arbeiter", które 
miało być jedynym ośrodkiem pro- 
pagandy,zostało skonfiskowane. Mi- 
mo to zainteresowanie kongresem 
było tak wielkie, że w. największej 
sali gdańskiej musiano urządzić dwa 
zebrania, A i tak za każdym razem 
tłum nie mógł się pomieścić na sali 
i stał przed drzwiami. 

W kongresie wziął udział, witany 
owacyjnie, ks. biskup Edward 
O'Rourke. Przemówienie powitalne 
wygsłosił przewodniczący komitetu 

  

Przykładem, jak Żydzi umieją wy- 
ssać z palca całe wielkie, a nieistnie- 
jące problematy, jest zajmujący nie- 
mal całą kolumnę artykuł w łódzkiej 
„Republice'* p. t. ,,Z za kulis Stron- 
nictwa Narodowego". Artykuł ten 
zawiera od początku do końca zmy- 
ślone „informacje'' o rzekomych nie- 
snaskach w Stronnictwie Narodo- 
wym w Łodzi i w nowoobranym na- 
rodowym klubie radzieckim. 

. Brak poprostu miejsca na prosto- 
wanie wszystkich kłamstw „Republi- 
ki", Ograniczymy się do jednej, typo- 
wej próbki. 

„Republika” pisze: - 
„Ponieważ nie umiano rozwiązać te- 

$o dylematu, do Łodzi przybył więe- 
prezes zarządu głównego Stronnictwa 
Narodowego. Bielecki. . Natychmiast” 

zawiesił on w prawach członków pp. 
Zielaka, Pawlickiego, Michalaka, Gro- 
chowskiego i Szczepaniaka, zapowie- 
dział odbycie sądu partyjnego i rozpo- 
czął próby w Lierunku zażegnania pu- 
blicznego skandalu”, 

Prezes Bielecki od czasu wyborów 
wogóle w Łodzi nie był (wyjechał w 
poniedziałek powyborczy). Ani pp. 
Zielak, Pawlicki, Michalak,Grochow- 
ski i Szczepaniak, ani nikt inny, za- 
wieszony za nic i przez nikogo nie 
został, W Stronnictwie Narodowym 
w Łodzi panuje najpełniejsza harmo- 
nia, 

Akurat w wigilię ukazania się ar- 
tykutu „Republiki' 'odbyto się pierw- 
sze zebranie narodowego Klubu ra- 
dzieckiego. Na zebraniu tym władze 
Klubu wybrano... przez aklamację. 

Przy „beznadziejnym poziomie” 

można w najlepszym. razie uzyskać 

papierową uchwałę w komisjach. ge- 

newskich. Nie zdarzyło się jeszcze, 
aby w tym stanie rzeczy ktokolwiek 
zdobył obszary. kolonialnę. . 

' Kolonie dla Polski warte są dużych 
ofiar i wysiłków. Wielkie cele w po- 

lityce osiąga się jednak w atmosferze 
skupienia i głębokiego zrozumienia   ich znaczenia dla bytu narodowego. 

Z chwilą, kiedy oddaje się je na 

targowisko koteryjnych intryg i na 

żer płaskiego reklamiarstwa, prze- 
ważnie obracają się w niwecz, pozo- 

stawiają po sobie na długo uczucie 

zawodu i rozgoryczenia. 

Obawiamy się, że w naszych nie- 

normalnych stosunkach grozi to za- 
czątkom polskich dążeń  kolonial- 
nych. 

ię na stosunkach w Rze- | 

| centralnego, ks. prał, Wienke, który 
pozdrowienie swoje, zwrócone do 
przybyłych, zakończył słowami: 

Usiłuje się nam teraz dać, a nawet 
śwałtem narzucić nową wiarę, nową 
religię krwi i rasy, ale my trwać bę- 
dziemy niewzruszenie i wiernie przy 
swojej starej wierze”. Następnie głó- 
wny referat kongresowy ni. t. „Je- 
dność i świętość Kościoła” wygłosił 
redaktor z Wiednia, Mikołaj v. Ho- 
worka. Następnym referentem był 
ks. prof. dr. Sawicki z Pelplina, któ- 
ry mówił o powszechności Kościoła 
i jego apostolskiej misji. Na zakoń- 
czenie zabrał głos biskup, O'Rourke, 
wskazując na niebezpieczeństwa, ja- 
kie grożą Kościołowi w jednej mie- 
rze ze strony bolszewizmu i neopo- 
gaństwa. W kongresie uczestniczyło 
przeszło 9.000 osób. (KAP). 

stem 

0 wyborach w Łodzi 
W administracji naszego pisma 

(Nowy Świat 47), jest do „nabycia 
broszura Jędrzeja Giertycha p.t. „Po 
wyborach w' Łodzi. Obserwacje i 
wnioski”, (Cena 30 groszy). ; 

Nie mamy potrzeby informowania 
naszych Czytelników o jej trešci — 
poglądy i wnioski autora są im bo- 
wiem znane z artykułów drukowa- 
nych w „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym". 

Pragniemy natomiast zwrócić u- 
wagę na to, że wybory łódzkie są tak 
doniostym zjawiskiem społecznym i 
politycznym, a wnioski, jakie z nich 
wyprowadzić należy, tak są ważne 
dla polityki narodowej polskiej, że 
zainteresować się tym winny jak naj- 
szersze sfery, SEE 

Dlatego to jest rzeczą wskazan. 
jaknajszersze rozpowszechnienie bro- 

| Szury p. Giertvcha. Zasłuśuje ona na 
to, by nie tvlko ją nabyć i samemu 
przeczytać, lecz na to także, by 
większą ilość eszemblarzy - rozpo- 
wszechnić wśród otoczenia. 

  

Nowa dewaluacja 
funta i dolara? 

BERLIN (PAT). Prasa niemiecka no- 
"ie nośłoske. podaną przez szwajcar- 
ską agencję City, przewidującą nową 
dewaluację funta angielskiego i dolara 
amerykańskiego. Kurs funta miałby być 
obniżony od 10 do 15 proc. Przeprowa - 
dzenie tej nowej dewaluacji nastąpić 
miałoby pomimo układu walutowego 
francusko - angielsko - amerykańskiego 
ito w bliskim terminie. Według infór- 

macji z A samego źródła w kołach 
szwaicars przypuszczają jednak, że 
St. Zjednoczone nie zdecydują się na 
nową dewaluację dolara.   

:     

PRZEGLĄD PRASY 
MAJĄ GDZIE EMIGROWAĆ 

Czytamy w „Nowym Dzienniku”, 
że 

„nie dalej. jak rok temu wysłała Agen< 
cja Żydowski dla Palestyny członka LEŚ" 

I: „ojca m prie I żydowskiej 
w Palestynie, d-ra Artura Ruppina, do 
krajów południowo . amerykańskich, by 
zbadał tamtejsze możliwości SSE 
dla żydów. Dr. Ruppin przeprowadził 
bardzo gruntowne studia i oszacował о- 
becne możliwości imigracyjne dla Ży- 
dów w krajach południowo . amerykań- 
skich na 20 — 25.000 osób rocznie, pod 
warunkiem oczywiście, że znajdą się od- 
powiednie środki na finansowanie teji 
Anlgtacjų Inne moż woś - .!2 zawsze 
z-odpowiednimi środkami finansowymi— 
istnieją także w pewnych koloniach i po- 
siadłościach francuskich i angielskich ', 

Są więc tereny imigracyjne. Są 
także wielkie kapitały w rękach Ży- 
dów zachodnio - europejskich i ame- 
rykańskich. Chodzi tylko o trzeci 
czynnik emigracji: o wolę opuszcze- 
nia Polski i przeniesienia się do po- 
łudniowej Ameryki czy do Indii. 
Stworzenie tej woli u Żydów — jest 
zadaniem społeczeństwa polskiego... ; 

„ZBUDŹ SIĘ WARSZAWO!* * 

Dlaczego Warszawa nie kroczy na 
czele w pochodzie zwycięskiej idei 
narodowej? Dlaczego ruch politycz- 
ny w stolicy jest ospały? Próbuje od- 
powiedzieć na to-pytanie „Orędow- 
nik ; 

„ „Dzisiejsza ludność Warszawy  dzieli 
się niemal na trzy równe części, z któ- 
rych jedną stanowią Żydzi, i to niesły- 
chanie liczną — bo aż 33 proc. ludności 
stanowiącą, drugą część stanowi biuro- 
racja — wyjątkowo liczna w związku z 

centralizacją bardzo rozbudowanego a- 
paratu państwowego i innych czynników 
etatystycznych w stolicy, a wreszcie 
trzecią — dziś niestety prawie najsłab- 
szą — polski czynnik obywatelski, który 
tworzą kupcy, rzemieślnicy, robotnicy, 
akademicy „zawody wolne (t zw. inteli- 
gencja) i t. p. 

Warszawa ma piękne tradycje gorąs 
cych uczuć j wierności idei narodowej. 
Przejawem tego było choćby stanowisko. 

arszawy rok temu (8 września 1935 r.)i 
w dniu głosowania do obecnego „sana- 
cyjnego" Sejmu; przecież do lokali wy- 

czych stawiło się zaledwie 20 proc. 
wyborców, z wybitną przewagą žydos 
stwa..." я 

Jest to przejaw niezdrowy,że stolica 
państwa nie bierze wybitniejszego u- 
działu w akcji nad stworzeniem lep- 
szego jutra Polski. Że ogranicza się 
do frondowania w kawiarniach, do 
plotkowania i planowania w czterech 
zamkniętych ścianach, Warszawa 
staje się duchową stolicą tej Polski, 
coraz mniejszej, którą czeka z rezy- 
śnącją, aż „ktoś” przyjdzie i zmieni 
naszą smutną rzeczywistość. Pozo- 
stała Polska, z każdym dniem więk= 
sza, nie czeka na nikogo. Sama wy* 
kuwa przyszłość kraju. 

Z BOHATERSKIEJ HISZPANII 

„Daily Herald" jest pismem socja- 
listycznym. Nie można więc podej- 
rzewać jego sprawozdawcy o stron- 
niczość na korzyść narodowców 
hiszpańskich. I oto korespondent 
ten donosi m. in. co następuje (cytu- 
jemy za prof. Strońskim z „Polonii'') 
o historii obrony Alkazaru: 

4 

, „Władze czerwone w Toledo, zajmu<“ 
jącę miasto, wezwały do telefonu dowód. 
cę płk. Mascardo, któremu mówią: 
— Przy telefonie stanie syn pański, 

est om naszym więźniem. Będzie 2 рач 
nem mówił. Jeżeli się pan nie podda, 
rozstrzelany będzie natychmiast. 

Za chwilę dowódca Alea słyszy, 
głos: ę 

— Ojcze, to ja jestem, co mi każesz? 
NwNaE trupio blady płk, Mascardo 

rzekł: 
— W imię Boga rozkazuje ci zawołać: 

Niech żyje iazsada! Niech żyje Chry< 
stus . Król! | umrzej jak bohater! Ojciec 
twój nie podda się niśdy. 

ordowano młodzieńca 
miast“, 

Tego przykładu bohaterstwa wię= 
cej niż rzymskiego, bo chrześcijań« 
skiego, socjaliści nasi i Żydzi nie zro- 
zumieją nigdy. Nie dostrzegą oni 
także ohydnego bestialstwa marksi- 
stów hiszpańskich, usiłujących w ten 
najnikczemniejszy i najbardziej nie< 
ludzki sposób, wyszantażować pod» 
danie Alkazaru! Po tym będą obłud= 
nie się oburzać, gdy narodowcy tych! 
łajdaków rozstrzelają. 

natych+ 

IMPLIKACJE I KOMPENETRACJE 

Z interesującego pod wielu wzglę- 
dami dwutygodnika p. J. Brauna 
„Zet” zacytujemy ustęp rozprawy J. 
Stępniewskiego p. t. „Intelectus Ar 
chetypus“: 

„Jak totalność implikuje partykular= 
ność, tz indyfferencja kwantytatywna 
25 dyfferencję kwantytatywną; 
zasada Konstrukcji Uniwersum wyzna 
cza się dyfferencjacją tożsamości pier< 
wotnej Myśli i Byla o > 

Albo: 
„Filozofia achrematyczna rozwija to« 

tum kategorialne Warunkowania (Archi- 
tektonike czystych relacyj) Nieskończo- 
ności i Skończoności (kompenetracja ka- 
tegorvj Nieskończoności i Skończoności 

alizuje . Typ Konstrukcji: Uniwer+ 
.  
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Seimik Sokolstwa we Lwowie 
IW niedzielę, dn. 11 października, 

obradować będzie we Lwowie Rada 

Dzielnicy Małopolskiej „Sokoła”. Po 
IMszy św. w katedrze, władze Dziel- 

nicy oraz reprezentanci placówek So 

kolich z terenu Małopolski Wsch. i 

Wołynia zasiądą przy stole obrad w 

gmachu Sokoła - Macierzy, przy ul. 

Zimorowicza, by wspólnie omówić bi 

lans działalności w ubiegłym roku, 0- 

raz by nakreślić szczegółowy pro - 

gram prac na najbliższą przyszłość. 
Rok ubiegły nie był dla Sokol - 

stwa wschodnio - południowych ziem 

łatwy. Prezes Dzielnicy pozostawał 

nadal na „zesłaniu” (dh. dr. Wolań - 

czyk jest nauczycielem gimnazjal - 

nym), stosunki z władzami były dalej 

nie uregulowane i niejednokrotnie do 

chodziło do zatargu z tym lub owym 

starostą. Działaczy sokolich zwalnia- 

ło się z posad, a w drodze admini - 

stracyjnego nacisku starano się utrud 

a materialną sytuację gniazd soko- 

ich. 
Rzecz jasna, że w tych warunkach 

musiały szczupleć szeregi członków, 

a rozwój organizacji został zahamo - 

wany. Ludzię załężni materialnie po- 

częli stronić od „Sokola“, jako orga- 

nizacji „nieprawomyslnej“, I tylko 

zapal į silna wola jednostek pomno - 

żone o odwagę osobistą i ofiarność — 

pozwoliły na przetrwanie złych cza - 

sów oraz na przełamanie niechętnej, 

a często wrogiej postawy „czynników, 

jak najmniej przecież powołanych do 

gnębienia szczerze polskich, patrio- 

tycznych towarzystw. 
Każdy, kto zna jako tako olbrzy - 

mie zasługi „Sokoła” nad utrzyma - 

niem i wzmacnianiem polskości na te 

renie naszej dzielnicy w okresie 

przedwojennym, kto zdobył się na 

trud zapoznania się z ideologią tego 

; polskiego Towarzystwa i jego działal 

nością w Polsce odrodzonej, ten — 

mówimy to owarcie — musi doznać u- 

czucia głębokiego wstydu, kiedy do - 

wiaduje się ze sprawozdania, jakie 

szykany stosowała się wobec poszcze 

gólnych gniazd „Sokola“. Borszczėw, 

Lubaczów, Zaleszczyki, Łańcut, Prze 

myśl, — oto tereny incydentów mię- 

dzy nawskroś polską organizacją a... 

polskimi starostami, : 

Męska postawa przewodnictwa i po 

szczególnych działaczy sokolich, po- 

mnożona o pełną świadomość zadań, 

jakie ma do spełnienia ną terenie na- 

Z KRAKOWA 
Teatr miejski im, J. Słowackiego: nie- 

dziela po poł.: „Głupi Jakub”. 

Niedz, wiecz: „Otello“, 

Kina polskie; 
Apollo: „W cieniu samotnej sosny" 

Promień: „Pasteur” 

Stella: „Napad na Kongo” 

Sztuka: „Bohater” 

Świt: „Mayerling” 
Uciecha: „Wiedeń szaleje” 

Wzrost poziomu wód na rzekach górskich. 

»— Trwające przez dłuższy czas deszcze na 

Podkarpaciu spowodowały podwyższenie się 

stanu wód w potokach górskich. Raba od 

czwartku gwałtownie przybrała, przyczem 

ze stanu plus 110 uzyskała w piątek plus 

335, zbliżając się do stanu alarmowego plus 

450. Potok Stradomka również od czwartku 

silnie wezbrał, uzyskując w piątek stan plus 

420 czyli o 20 cm. ponad stan alarmo- 

wy; zaczął już jednak opadać. O wielkiej 

wodzie na tym potoku świadczy fakt, że wo 

dowskaz w Łapanowie został zniszczony i 

porwany. Wskutek dalszych opadów sytua- 

cja na potokach górskich nie jest wyjašnio- 

pa, Wisla na razię jeszcze nie przybrala, 

(Od własnego korespondenta) 

szej dzielnicy organizacja sokola, о- 
raz o maksimum dobrej woli — dopię 
ły swego. Większość trudności zosta- 

ła przełamana, a bolesne dla polskie- 
go społeczeństwa nieporozumienia zli 
kwidowane, Przejawiło się to м па - 
wiązaniu kontaktu z władzami admi“ 
nistracyjnymi i wojskowymi, | 

Dziś „Sokół* w naszej dzielnicy 
stoi w obliczu zadań pięknych, ale 
niemniej ważnych i odpowiedzial - 

nych. Są to zadania, związane z rea- 

Lwów, w październiku. 

chowania moralnego i fizycznego. Do- 

chodzi do tego troska o rozwój strony 
organizacyjnej Towarzystwa, które 
— pokonawszy zwycięsko część prze 
szkód — ma przed sobą nowe możli- 
wości rozwoju, 
Wierzymy, że wyniki obrad lwow- 

skich, w których biorą udział doświad 
czeni i tak bardzo dla sokolstwa za- 
służenj działacze, przyniosą pożąda. 
ne i celowe rozwiązania wymienio - 
nych problemów i przygotują grunt 

lizacją ide; sokolich w dziedzinie wy- | pod ich realizację, 
  

  

Nie lekceważ doświadczenia innych 

Tyle osób korzysta z gazu i jest zadawolonych 

Korzystaj z tego doskonałego i taniego paliwa 

GAZOWNIA MIEJSKA urządza stale 

bezpłatne pokazy 

oszczędnego stosowania GAZU w gospodarstwie domowym 

Pokazy odbywają się w każdą środę o godz. 5,30 pop. * 

W $aśł Pokazów Gazowmói 

ul. Kredytowa 3 (wejście przez Sklep Gazowni)   
  

    

Narodowy Klub Rzdziecki w Łodzi 

W piątek, dn. 9 b. m. odbyło się 

pierwsze posiedzenie radnych Str. 

Narodowego, wybranych dnia 27 

września. Przewodniczył wiceprezes 

Zarządu Głównego, jako kierownik 

wydziału samorządowego, p. K. Wier 

czak. i 

Prezes zarządu okręgowego Str. 

Nar. na okręg łódzki, mec, K, Kowal- 

ski zaproponował w myśl rezulaminu 

Stronnictwa na prezesa mec. Fr. 

Szwajdlera „a na wiceprezesa A, Czer 

nika, co zostało zaaprobowane przez 

władze Str. Nar. Pozatem na pierw- 

szym posiedzeniu wybrano resztę 

Łódź, w październiku. 

członków Ke klubu, w nastę- 
pującym składzie: Grzegorzak Bro - 

nistaw, Kowalski (gospodarz), Belka 

i Galar (sekretarz). | 

W sobotę. rano odbyła się uroczy- 

słą Msza św. w kościele św. Krzyża, 

której wysłuchali wszyscy radni na- 

rodowi, W nabożeństwie wzięli udział 

licznie narodowcy, a poszczególne 

koła Str. Nar. wysłały poczty sztan - 

darowe. 
Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę", 

mec. Kowalski odczytał litanię za 

Wielką Polskę, którą powtarzali o- 

becni w kościele. 

  

0 komunizm i zabójstwo konfidenta 
oskarżony jest uczeń 

(Od własnego 

W ostatnich czasach opinia publicz 

na była zaalarmowana niepokojący - 

mi wiadomościami o fali czerwonej 

agitacji w Zamojszczyźnie, 

Okazuje się, iż czerwony „front lu- 

dowy” pracuje nie tylko wśród: mas 

robotniczych, a jak w Zamojszczyź - 

nie — wśród mas chłopskich, ale też 

swymi jaczejkami sięga do szkół śred 

nich, czego mamy świeży przykry 

dowód. 
Na dzień 10 października w Toma- 

szowie Lubelskim została wyznaczo - 

na rozprawa na sesji wyjazdowej 'Są- 

du Okręgowego Zamojskiego prze - 

ciwko W. Staniekowi, uczniowi VIII 

klasy państwowego gimnazjum toma- 

szowskiego, oskarżonemu 0 komu- 

nizm i zabójstwo konfidenta policji, 

Będzie to sensacyjna sprawa, zwłasz- 

korespondenta) 

Tomaszów Lubelski, w październiku, 

cza, że komunizm w tomaszowskim 

gimnazjum szerzy się od dawna i na 

to czynniki narodowe zwracały uwa- 

gę, jednak bez skutku, gdyż wpływo < 

we sfery faworyzowały np. tego właś 

nie osk. Stańka, gdyż był on wybit 

nym działaczem sanacyjnej „Straży, 

Przedniej”. Sprawa wiąże się z tym, 

co przed kilku dniami prasa podawa- 

ła, że z gimnazjum w Tomaszowie 

zwolniono znów w ostatnich dniach 3 

komunistki - Żydówki, niektóre na « 

wet aresztowano. 

Już wielki czas jest zacząć oczysz* 

czać gimnazja polskie z wszelkich 

nalotów lewicowych, liberalnych, któ+ 

re w prostej linii prowadzą bezpo « 

średnio do komunizmu. 

Do sprawy tej niebawem obszerniej 

powrócimy,   
Zmiana geografii wyborczej w Poznaniu 

Według pism prorządowych po- 

dział Poznania na okręgi wyborcze 

uległ pewnym zmianom, w stosunku 

do rejonów okręgowych z roku 1933. 

Zmiany zasadniczo ograniczają się 

przy zachowaniu te samej liczby 

dziewięciu okręgów do rzesunięć w 

obszarach, oraz w związku z tem do 

zmiany ilości mandatów przypadają” 

cych na dany okręś; 
Okręg I posiąda obecnie, jak i daw 

niej 5 mandatów, przy czem jest nie 

zmieniony w obszarze i obejmuje pra 

wy brzeg Warty: Głównę, Zawady, 
Śródkę, Osiedle Warszawskie, Koman 

dorię, Maltę, Miasteczko, Rataje i Sta 

rołękę; 

Okręg II posiada obecnie 5 manda- 
tów zamiast czterech w r. 1933. Obej, 
muje on Ostrów Tumski, Chwalisze” 

wo, oraz dzielnicę między ulicami w 

Garbary i Raczyńskich, a korytem 
Warty. Do okręgu tego dołączono o- 
becnie szereg ulic, położonych na pół 
noc od Starego Rynku; 

Okręg III będzie posiadał obecnią 
14 mandatów, zamiast 16 w r. 1933, 
Obejmuje on śródmieście w granicach 

ulic: Babińskiego, Solnej, Wały Bato+ 

rego, Pierackiego, Wały Zyśgm. Augu- 

| a Jagiellończyka, Królowej Jadwi« 
Ė . . 

Bo Centrali w Warszawie 
załaszają sę polskie kasy hezprotentowe 

Do Polskiej Centralnej Kasy Kre- 
dytu Bezprocentowego w Warsza- 

wie, mieszczącej się obecnie p. ul, 

Złotej 34 m, 5 w Warszawie płyną 

zgłoszenia na członków chrześcijań- 

RITA SET SSRS 

Z CAŁEGO KIRAJU 
LUBLIN 

Zawieszenie działalności „Zrzeszenia 

akademikėw - żydów”. — Starostwo 

grodzkie zawiesiło działalność „Zrzesze- 

nia Akademików żydów w Lublinie”. 

Zdaje się, że zrzeszenie podejrzane 

jest poprostu o komunizm, wśród moty- 

wów bowiem na jakich oparto zarządze 

nie o jego zawieszeniu, znalązło się 

stwierdzenie, że stowarzyszenie wbrew 

statutowi brało udział w akcji politycz- 

nej, a m. in. w akcji „Komitetu Obrony 

Pokoju”, że należą do niego osoby nie 

będące akademikami, a do czytelni sto- 

warzyszenia przychodzą osoby nie nale- 

żące do niego i t. p. 

OSTRÓW WIELK. 

Proces o krawaty z mieczykami. — 

Przed sądem okręgowym w Ostrowie to 

czyła się rozprawa przeciwko członkom 

S. N. z Kępna, pp. L. Orsztynowiczowi 

i K.Kużajowi o noszenie krawatów zielo 

nych z wyhaftowanymi mieczykami 

Chrobrego. Sąd po naradzie wydał wy - 

rok uniewinniający, uzasadniając tem, że 

krawat taki nie zalicza się do odznak, 

tym samym nie podlega dekretowi o za- 

kazie używania odznak organizacyj - 

nych. , 

TORUŃ 
т н 

115 tonn zboża w Wiśle. — Na Wiśle 

około miejscowości Einlage pod Gdań * 

skiem wydarzyła się niezwykła kata - 

strofa. Szyper Józef Sałatka, wiozący na 

swej berlince z Torunia do Gdańska 135 

tonn żyta, nie mofqc się przez kilka dni 
  

w Tczewie doczekać holownika, znie - 

cierpliwiony ruszył o własnych siłach ze 

swą berlinką przy pomocy żagla w kie - 

runku Gdańska, W nocy w obrębie Ein- 

ląge berlinkę jego minął holownik żeglu 

gi Vistula „Zamoyski”, ciągnący 6 ber- 

linek. 
Jedna z nich starła się z berlinką 

Sałatki i statek szypra począł tonąć. Mi 

mo nątychmiastowej pomocy berlinka 

zatonęła, udało się jedynie wyratować 

20 tonn żyta, a 115 tonn pochłonęła wo« 

da. Straty wynoszą 50.000 zł, 

TARNÓW 
————— 

Oskarżenie o zajścia w Wierzchłosła- 

wicach, — Prokurator przy Sądzie O- 

kręgowym w Tarnowie wygotował już 

akt oskarżenia przeciwko oskarżonym o 

zajścia w czasie manifestacji chłopskiej 

w dniu 15 sierpnia b. r. w Wierzchosła- 

wicach. Oskarżeni są: 1) Panek Wł, Za 

wada Uszewska, pow. Brzesko, 2) Ma - 

choła Stanisław, Łęki Górne, pow. Rop 

czyce, 3) Wodziński Wojciech, Radlna, 

pow. Tarnów, 4) Stępek Franciszek, 

Brzozowa, pow. Tarnów, 5) Szczępanik 

Franciszek, Wola Radłowska, pow. 

Brzesko, 6) Rzeźnik Kazimierz i 1) Rzeź 

nik Ignacy, Wierzchosławice, pow. Tar- 

nów, 9) Hebda Antoni, Dąbrówka Szcze 

panowska, pow. Tarnów, 10) Banaś Jan, 

Łopoń, pow. Brzesko, 11) Pasek Jan, 

Biesiadki, pow. Brzesko, 12) Mróz Woj- 

ciech, Jurków, pow. Brzesko. 

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem Fran 

ciszka Stępka — przebywają w areszcie 

w Tarnowie. 
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Przyjmujemy asygnaty spółdzielni Obrót 
  

świadków oskarżenia powołano 31. 

Obrony członków Stronnictwa Ludowe- 

go podjęli się adwokaci dr. Rozwadow - 

ski i dr. Muetz z Tarnowa, 

TOMASZOW LUB. 
Aresztowanie prezesa Str, Lud. — Na 

terenie pow. tomaszowskiego został a- 

resztowany mieszkaniec kolonii Marysin 

Józet Wójcik, prezes powiatowego za- 

rządu” Stronnictwa Ludowego. Z uwagi 

na ujawnienie jego udziału w akcji je - 

dnolitego Frontu Ludowego Wójcika 

przekazano władzom sądowym, 

ZGIERZ 
— ы 

Porozumienie między socjalistami a 

sanacją, — Między socjalistami a sana- 

cją w Zgierzu zawarty został układ w 

sprawie wyboru zarządu miejskiego. W 

układzie przewidziano, że burmistrzem 

miasta będzie p. Świerszcz sanator, wi- 

ceburmistrzem natomiast jeden z miej - 

scowych działaczy socjalistycznych. 

A więc jest to drugie miasto w okrę: 

gu łódzkim, pierwszym były Pabianice, 

gdzie dochodzi do zgody między PPS a 

BB. Gdy więc chodzi o sprawowanie 

władzy i synekurki tam różnice politycz 

ne, programowo się zacierają, dawne 
walki i waśnie idą w zapomnienie. 

  

skich kas bezprocentowych z całej 
Polski, 

Nad udoskonaleniem pracy po< 
szczególnych kas bezprocentowych 

na prowincji centrala w Warszawie 
pracuje bardzo intensywnie. Komi- 

sja Nawisgina Polskiej Centralnej 

Kasy Kredytu Bezprocentowego _ о- 
e wzory rachunkowości. 

omisja złożona z p.p. E. Smo< 

likowskiego i B. Kozubowskiego 

przedstawia już wnioski i nie- 

bawem wzory będą do dyspozycji 
kas bezprocentowych, członków cen 
trali warszawskiej. 

Aby uniknąć rozczarowań i trud- 

ności przy organizowaniu nowych 

kas bezprocentowych Centralna Ka« 
sa w Warszawie opracowała wzoro- 
wy statut chrześcijańskiej kasy bęz- 

procentowej, KO z bogatega 

materiału doświadczeń dotychczaso- 

"Niebawem spodziewać się należy 
zwolnienia przez Ministerstwo Skar- 
bu polskich kas bezprocentowych 

członków warszawskiej centrali od 

opłat stemplowych przy operacjach 

gospodarczych. 

Żydów 46 — Polaków 6 
Kraków, w październiku. 

W tych dniach rozpoczęły się w 

Krakowie, w Izbie Adwokackiej e- 

gzaminy adwokackie aplikantów. Do 

egzaminu zasiadło 52 aplikantów. 

Wśród R znajduje się 46 Żydów a 
tylko 6 Polaków, a z tych ostatnich 

tylko 3 z Krakowa a pozostałych 3 z 

prowincji, C te nie wymagają ko- 

„mentarzy. Niedługo a adwokata-Po- 
laka w Małopolsce trzeba będzie 
chyba że szukać, )   

  

Chieb dla Polaków 
W Wielkopolsce, szczególnie w Pa - 

znaniu i Bydgoszczy poszukują dostaw= 

ców jaj. 
x 

Gdzie može się osiedliė Wielkopola - 

nin, architekt - budowniczy z uprawnie- 

niami i kapitałem, celem prowadzenia 

przedsiębiorstwa budowlanego? 
x 

Wielkopolanin, dobry fachowiec po- 

szukuje miejscowości, gdzie mógłby 0- 

tworzyć zakład rzeźbiarsko - kamieniar 

ski? (wyrób pomników i nagrobków). 
X 

W jakiej miejscowości potrzebny jest 

skład rowerów, maszyn do szycia, @га - 

mofonów oraz warsztat reperacyjny? 

X 
Gdzie mógłby się osiedlić sanitariusz? 

5 

Gdzie mogliby osiedlić się polscy rze« 

mieślnicy chrześcijanie: rymarze, kowa- 

le, stolarze, szewcy, szczotkarze, koło+ 

dzieje? 
х 

Gdzie potrzeba chrzešcijaūskiego biu= 

ra pisania próśb i podań? 
x 

Gdzie mogliby osiąść Polacy - fry- 

zjerzy. 
X 

Wielkopolanin (poważne referencje) 

obejmie przedstawicielstwa polskich ta- 

bryk włókienniczych i kont. męskich. 
x 

Laskawė zgloszenia i informacje upra- 

sza się kierować do Związku Polskiego 

lw Poznaniu ul, Pocztowa 27 m, 1, tel, 

12-28 i Wydział Gospodarczy Str. Nar, 

(Warszawa, Aleje Jerozolimskie 17 II p)   
  

  

 



  
Kronika wileńska 
Dizedo 1 węgiel zwyżkujd 

Ostatnio w związku z znacznem 

obniżeniem temperatury i wzrostem 

popytu na opał w mieście, dało się 

zauważyć bezpodstawne podniesienie 

się cen na węgiel i drzewo, Wów- 

czas, kiedy tonna węgla kosztuje 

normalnie 32 złotych, w detalicznej 
sprzedaży handlarze pobierają po 80 

* 85. groszy za pud. 

JAKA DZI$ BĘDZIE POGODA?, 
W całym kraju przeważnie chmurno u 

opady, zwłaszcza w dzielnicach półaocnych. | 

Po nocnych przymrozkach, temperatura | 

około 8 st. 
Umiarkowane wiatry 

kiem miejscami mgły: 

zachodnie, ran- 

Z MIASTA. 

— Wznowienie robót przy ulicy 

Dominikańskiej. Z dniem 12 bm. ma- 

gistrat wznowi roboty przy układa- 

niu kostki kamiennej na ul. Domini- i 

kańskiej, 
Przy sposobności należy podkre- 

ślć, że układanie gładkiej  na- 

wierzchni na tej ulicy nie świadczy 

o dobrej organizacji pracy w Zarzą- 

dzie Miasta. Roboty kilkakrotnie 

rozpoczynano i tyleż razy przery- 

wano z powodu braku dostatecznej 

ilości oc.osanego kamienia. (h) 

— Emigracja do Palestyny. We- 

dług obliczeń p.sm żydowskich w ub. 

miesiącu wyjechało do Palestyny z 

terenu Wilna i Wileńszczyzny 76 ro- 
dzin żydowskich. (h) 

SPRAWY PODATKOWE. 
— Podatek obrotowy. Władze 

skarbowe obniżyły stawkę podatku 

przemysłowego od obrotu do 1.5 

proc. dla przedsiębiorstw, zaliczo- 

mych do kategorii VI, VII i VIII świa- 

dectw przemysłowych. Zniżka ta 

dotyczy obrotów w roku b.eż. i za- 

czyma działać od 1 stycznia 36 r. (h) 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Barwne blankiety telegraficzne. 

W urzędach pocztowo - telegraficz- ! 

nych sprzedawane są obecnie nowe 
barwne blankiety telegraficzne, wy- 
różniające się zmniejszonym. forma-* 
tem. (h) 

  
SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Groźba zatargu w zawodzie 
fryzjerskim. Od dłuższego czasu 
„prowadzone są w zawodzie fryzjer- 
sk'm* pertraktacje w. sprawie zawar- 

cią umowy zbiorowej na rok 1937. 
W: imieniu robotników fryzjerskich 
występują Chrześcijańskie Žw. Za- 
wodowe, a pracodawców reprezen- 
tują cechy. Mimo dłuższych deba*, 
nie osiągnięto porozumien a. Ostat- 
mio tą sprawą zainteresował się In- 
spektor Pracy, ujmując inicjatywę w 
swoje ręce. Narazie i ta interwencja 
nie odniosła skutku. Jeśli umowa ne 
zostanie podpisana jeszcze w tym 
miesiącu, robotnicy grożą strajkiem. 

— Żatarg w zawodzie garbarskim. 
Wczoraj w Inspektoracie Pracy. od- 
była się konferencja poświęcona li-; 
kwidacji zatargu, jaki wynikł w a 
wodzie garbarskim. Chodzi o podpi- 
sanie nowej umowy zbiorowej, W 
sprawie tej odbędzie się prawdopo- 
dobnie jeszcze jedna konierencja z 
udziałem przedstawicieli obu zain- 
teresowanych stron. (h) | 

i ni iii i ii i iii OIRCZEZEEC 

LUDWIK WOHL. 

Dowodzi to, że paskarscy handla- 
rze, na swój sposób, chcą wylkoczy- 
stać koniunkiturę chłodów. 

Jak wyjaśniają: czynniki miaro- 
dajne, cena węgla, ustalona w ubie- 
głym roku przez władze, pozostała 
w mocy, zaś wszelkie próby speku- 
lacji będą tępione z całą bezwzględ- 
nością i surowością. 
  

RÓŻNE. ko umilkły ostatnie odgłosy wojny, | 

— Sprzedaż zapałek. Ostatnio na 
terenie Wilna przeprowadzono Ба- 

danią ilości zapałek w pudełkach w 

sprzedaży detalicznej, W, przewa- 
żającej ilości wypadków stwierdzo- 

no, że ilość zapaiek nie odpowiada 

cyłrom podanym na pudełkach. Na 

tle tym wynikało już szereg scysyj 

między sprzedawcami i kupującym:. 

Dla uniknięcia na przysziość tego 

rodzaju wypadków Izba Przemysło-, 
wo-Handlowa postanowiła zainge- 

rować w tej sprawie i porozumiała 

się już z Dyrekcją Monopolu Zapał- 

czanego. Prawdopodobnie: na skutek 
tej ingerencji na przyszłość pudeika 

zapałek zaopatrzone będą w: banda- 

role, ponieważ stwierdzono, że nie- 

którzy odsprzedawcy, wyjmują  za- 
palki i sprzedają zdekomipleiowane 

pukelka, (h) 

KARY ADMINISTRACYJNE. 
— Za handel w niedzielę, Wczo- 

rej za handel w niedzielę spisano 

w dzielnicy żydowskiej 7 protoku- 

łów. (b) 

KRONIKA POLICYJNA. 

Złodzieje uśpili okradanych. W mocy 

z piątku na sobotę okradziono mieszkanie 

pracownika zarządu miejskiego, p. Anto- 

niego Pajkiewicza (Karpacka: 8), któremu 

wyniesiono różne rzeczy, a nawet maszynę 

do szycia. Straty wynoszą 550 złotych. Za- 

chodzi przypuszczenie, że złodzieje, po wej- 

šciu do mieszkania (przez okno), uśpili do- 

mowników, gdyż okradzeni, po zbudzeniu 

się mieli silny ból głowy. (h) 

— Brukarze — wymusiciele. Na ul. Ko- 

narskiego czterech brukarzy, zatrudnionych 

przy naprawie jezdni, wymusiło 3 złote od 

p. Dobrzyńskiej (Sierakowskiego 12) za pra- 

„wo przewiezienia fury z węglem po nowo- 

ułożonej jezdni, Brukarze grozili, że w ra- 

zie mie otrzymania okupu, wywrócą furę. 

Policja zatrzymała winnych wymuszenia. (b) 

— Pobili fundatora, W jednej z piwiarń 

pod Halami, został dotkliwie a robot- 

mik z robót regulacyjnych Stanisław Ma- 

kowski (Piłsudskiego 47). Z okazji wypłaty 

zaprosił on kilku zwolnionych z tych robot- 

ników na wódkę, a że, zdaniem zaproszo- 

nych, przyjęcie było zbyt skromne, Makow- 

skiego pobito. (h) 

— Zaęcał się nad zwierzętami, Przy- 

były na targownię miejską Witold Wojnicki 

ze wsi Czeżyszki, gminy niemenczyóskiej, 

chcąc zwiększyć wagę  cielaków, które 

przywiózł na sprzedaż, wlewał im przemo- 

cą wodę do gardeł. Policja spisała na win- 

nego protokuł. (h) 

WYPADKI. 

— Wpadła pod autobus. Na ulicy Mły- 

nowej została przejechana przez autobus 

komunikacji zamiejskiej 65 - letnia Helena 

Bielawska (Zarzecze 3). Poszkodowaną skie- 

rowano do szpitala. ч 

#.>^ .* 
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eiawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

.  — Pani jest dziś... niezwykle po- 

ważna... — powiedział dolstór: — 

Dopiero pani się sprowadziła do te- 
go domu. Niewarto się smucić, Mloże 

spotkała panią jaka przykrość? 
Pokręciła głową. 
— Niech pani będzie ze mną cał- 

(kiem szczera — nastawał łagodnie: 

— Co się stało, Lily? 
Usiłowała nadać trochę czułości, 

głosowi, który był ciągle achrypły 

i, mimo wszystko, dźwięczał ostro: 

— Ach doktorze, mam na głowie 

tyle różnych spraw, a gdyby rzeczy- 
wiście coś się stało... z pewnością 

znajdę 'wyjście. 
Miała ciężki, przyśpieszony od- 

dech. 
Spostrzegła zdziwione 

nie doktora Boskoopa. 
Nic mi nie jest, drogi przyjacie- 

lu... naprawdę nic. Wie pan, kobietę 
nawiedza czasem lekką  histerja... 

bez najmniejszego powodu! Otóż po- 
myślałem przed chwilą... 

— 0 czem? — zapytał doktór. | 

— Ech, głupstwo! — zawołała а! 

spojrze- 

podrażnieniem. 
— Niech pani powie... 
— Pomyślałam... no, pomyślałam, 

<o pak 0 gdy umiera?l... 
opatrzał na nią z nieukrywa- 

nem zdumieniem. 
— Pani jest bardzo zdenerwowa- 

na, Lily — rzekł po krótkiej przer- 
wie: — Co pani jest? Ręce drżą... 
dostała pani nagle gorączkowych 
wypieków... 

Spróbowała uśmiechnąć się, lecz 
nic z tejgo nie wyszło. 

— Teraz częściej o tem myślę. 
Z mojem sercem jest... dawno niedo- 
brze. Jeden lekarz, specjalista od 
tych chorób, uprzedził mnie, że mo- 
gę umrzeć w chwili, kiedy najmniej 
będę się spodziewała śmierci. To 
jest lekika śmierć, bez męczarni. 
Prawda? 

— Skąd się wzięły dziś te okrop- 
ne, ponure myśli? — zapytał doktór 
Boskoop, kiwając głową: — Pani 
jest taka młoda... Już raczej ja po- 
winienem się zastanawiać nad krót- 
kością życia. Jednak o tem nie my- 

s 

5 

-_ Uroczystości w Krewie 
Poświęcenie kościoła. — Całonocna adoracja 

Miasteczko Krewo, położone w 
Oszmiańskim, liczące dziś ponad 
2000 mieszkańców, poldczas wojny 

| światowej było małym odcinkiem 

frontu, na iktórym przywarły do sie- 
bie gigantyczne armie: niemiecka i 
rosyjska. [ м czasie walk, trwają- 

cych tu od roku 1915 do 1918, zosta- 

ło zrównane z ziemią, nawet piękny 

kościół, pamiątka po Jagiellonach, 
| uległ całkowitemu zniszczeniu. 
| - Mimo tak wielikiej ruiny, gdy tyl- 

| powrócili ludzie do Krewa i na gru- 
„zach dawnego szczęścia zaczęli bu-| 
"dowač nowe žycie.  W ciežkiej, in- 

, tensywnej pracy, owianej wielkim 

zapałem i przywiązaniem do ziemi, 
upływały lata; a podczas tego zni- 
katy ruiny, ustępując miejsca ma- 
łym lecz schiudnym kHomkom. 
*wreszcie w r. bież. nad zbitą masą 
budowli, bielejących w otoczu ziele- 
mi, wystrzeliły smukłe wieżyce świą- 

dokonał ikonsekracji ołtarza głów- 

nego i 3 portatylli świątyni. Następ- 

mie Arcypasterz celebrował pierw- 

szą Mszę św, Uroczystą sumę odpra- 

wił iks, prob. Kardel, podczas której 

ks, dziekan Piekarski wygłosił pod- 

niosłe kazanie, analizując historię 

świątyni krewiańskiej i wskazując 

pzy, tym na wyroki Opatrzności, 
a tym zakończyły się uroczy- 

stości. 
I m. I. B. 

  

Mieczyki Chrobrego — 

Sąd Okręgowy w Wilnie rozpa- 

trywał odwołanie stud, U. S. B. Wal- 

demara Olszewskiego, skazanego 

przez starostwo za noszenie mieczy: 

ka. Oskarżony na rozprawę się nie 

i 

1 stawił, zaś cały przewód ograniczył 

| się do tego, że sędzia wyjaśnił pro- 

| kuratorowi różnicę między istotnie 

nielegalną oznaką b. Obozu Wielkiej 

dy Okręgowe w całym kraju chro- 

niczn'e umąrzają sprawyy! 0. noszenie 

mieczyków — w motywach zaś pod- 

kreślają, że jest to zupełnie legalna 
oznaka, którą każdy obywatel ma 

prawo nosić. Tymczasem mimo tego 

stanowiska (bądź co bądź, zdawało- 

by się, obowiązującego) sądów po- 

wszechnych — władze administracyj 

tyni_ Pańskiej, dźwigniętej wspólnym | Polski (mieczyk z literami O. W. PJ, ne sporządzają do dziś niezliczoną 

wysiłkiem wszystkich krewian. ł 
centrum miasteczka, na olbrzymiem 
wzniesieniu, powstałym po niwelacji 
dawnych okopów, na starych funda- 
mentach 
drewniany lecz duży i piękny ko- 
ściół, o trzech wysokich wieżach, 
mogący pomieścić blisko 2000 wier- 
nych. 

Budowa trwała sześć lat i nie 
dawno została zakończona. W związ 
ku z tym w dniach 6 i 7 bież, m.es. 
odbyło się poświęcenie kościoła i 
oddanie go do użytku parafian. Na 
te dni miasteczko przybrało odświęt- 
ny wygląd; nad wszystkimi domor- 
stwami powiewały chorągwie papie- 
skie i narodowe, a па drodze od 
strony Wilna ustawiono piękną bra- 
mę triumfalną. Przy niej to o godz. 
4 w dniu 6 bm. spoieczeństwo miej- 
scowe na czele z wójtem witalo 
przybywającego na uroczystości J.E. 
ks.  Arcybiskupa-Metropolitę. Po 
przywitaniu, Arcypasterz udał s.ę 
do parafii, przeprowadzając tam wi- 
zytację pasterską, po czym przy u- 
dziale blisko 3000 wiernych nastą- 
piło przeniesienie relikwii do spe- 
cjalnej kaplicy w nowej świątyni. 
Tego jeszcze dnia Arcybiskup udzie- 

(ił kilkuset dzieciom Sakramentu 
| Bierzmowania, Przez całą noc. lud- 
|ność adorowała złożone w kaplicy 
relikwie. 

! Na drugi dzień uroczystości przy- 
brały znacznie większe rozmiary. 

| Przybyli też na nie przedstawiciele 
, władz administracy,nych i szkol- 
nych oraz tłumy wiernych. Zrana 

| Arcypasterz, w otoczeniu licznego 
xiuchowieństwa, poświęcił kamień 
węgielny, kościół, 3 dzwony, po tym 

ikościelnych zbudowano | 

ja mieczykiem bez żadnych liter, któ- 

|ry noszą narodowcy, jako symbol 

| mocarstwowości polskiej i, który 

ł Qlszewski może legalnie nosić. 

Prokurator zrzekł się oskarżenia. 

Sprawę umorzono. 
Na marginesie tej rozprawy male- 

ży podkreślić, że od szeregu lat Są- 

Z okazji XIII Tygodnia LOPP, mia- 

sto przybrało odświętny wygląd. 

Wszystkie domy udekorowane pozo- 

W poszczególnych częściach miasta 

umieszczone zostały propagandowe 

hasła świetlne o treści: „Popieraj 

LOPP!”, „Ucz się latać!”, „Każdy z 

nas członkiem LOPP!" i t. p. 
W niedzielę o godz. 11-ej w ko- 

ściele św. Jana na intencję XIII Ty- 

godnia LOPP odbyło się uroczyste 

nabożeństwo, celebrowane przez J.E. 

ks. Arcybiskupa R. Jałbrzykow- 

skiego. 
W. tymże czasie odbyły się nabo- 

żeńsiwa we wszystkich świątyniach 

innych wyznań. 
o nabożeństwie uformował się 

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Podczas wyświetlania tygodnika 

P. A. T. w kinie „Casino“, jako do: 

NSE FN OSA I o TTD SET datek do filmu „Ostatni Poganin" 

! 3 4, „| można zbierwować. charaktery - 

= ‚ tn jaw. 
Ofiar y styczny, lecz smutny objaw. 

złożone w Administracji „Dziennika Wil.” 

3 N. N. zł, 20.— na kupno maszyny dla 
|rodziny A.J. z 7-giem dzieci. 

J. B. ri. 1— dla najbiedniejszych. 
L L. zł. 1— dla najbiedniejszych. 
T. Z. zł, 2-— ma maszynę dla A. J. 

P. Szczawińska zł. 3 gr. 20 dla naj- 

biedniejszych. 
N. N. zł, 66— dla najbiedniepszych z 

rubryki „pomóżmy bliźnim”, 
Emerytka zł, 1— dla najbiedniejszych 

dzieci. 

ślę. Kiedyś wszyscy umrzemy... — 
westchnął głęboko: — Ale przedtem 
należy wziąć od życia wszystko, co 
można. 

— Tak — odpowiedziała cicho 
Liljana Green. 

| Nagle zaczęła się śmiać. 
Dziwnym  nienaturalnym  śmie- 

chem, (któremu, zdawało się, końca 
nie będzie. 

Dolktór spoglądał na nią stroska- 
ny i zaniepokojony poważnie. 

Zauważył dopiero po dłuższej 
chwili, że ona nie. może powstrzy- 
mać spazmatycznego śmiechn. 

Oczy, rozszerzone strachem, pa- 
itrzyły: oma wdal. 

Doktór Boskoop uderzył pięścią 
w stół z taką siłą, że aa na 
nim zadzwoniło. 

Liljana Green krzyknęła przeraź- 
Jliwie i umilkła. Е 

, — Spokojnie, dziecko — powie- 
xiział miękko: — Tak, pani jest o- 
gromnie zdenerwowana... To już za- 
ikrawało na atak.. Przepraszam pa- ścia. : 

— Stałem się zupełnie: innym, wiedziała? Gdzie jest? 
mią bardzo, ale tylko w ten sposób 
mogłem przywrócić pani przytom- 

| ność... Biedne, kochane dzieckol 
Pani musi na siebie bardzo uważać! 
Trzeba unikać  mawet najmniej- 
szych wstrząsów nerwowych.,  Je- 
stem przekonany, że pani coś prze- 
de mną ukrywa... Coś nieprzyjemne- 
go. Krzywdzi mine panć, Lily i przy- 

Skora między innemi ukazują się 

na ekranie zdjęcia z ostatniego me- 

czu piłkarskiego Polska — Niemcy 

na widowni powstaje przeraźliwy 

tupot nóg, gwizdy i inne objawy pro- 

testu, które swoją żywiołowością 

zdają się rozsadzić salę, — To mniej- 

Sześć narodowa objawia swoje nie- 

zadowolenie na widok rzeczy pozo- 

stających w związku z hitleryzmem. 

Pomijając już brak kultury i na- 

ruszenie spolkoju publicznego PY'   
tem niezasłużenie. Czy pani do tej 

pory nie wie, czem jest mnie? 

Liana Green patrzyła w prze- 

strzeń. 
Zbladła śmiertelnie. 
— Byłoby lepiej na pewno... gdy- 

by pan mnie... nigdy nie ujrzał... 

— Nie, drogie dziecko — powie- 

dział z dobrotliwym wyrozumiałym 

uśmiechem: — Dla mnie z pewnością 

nie byłoby lepiej. Pani nie wyobra- 

ża aa nawet, ile jej zawdzięczam 

przez te parę ostatnich tygodni! Już 

jze wszysikiego zrezygnowałem. 

jnagle spadło na mnie szczęście! 

| Ogromne, nieprawdopodobne... 

| ° — Niech pan przestanie... — wy- 

| krztusiła Liljana Green. Niech 

pan nic nie mówi, na miłość Boską... 

; Doktor Boskoop już nie mógł się 

powstrzymać, 

  
+ Nastąpiła upragn'ona chwila, w, 

której mógł wyładować nareszcie 

wszystko, co się nagromadziło w du- 

szy, cały mupajający ciężar szczę- 

nowym człowiekiem. Czy pani rozu- 

mie, co to jest? Doznałem znów 

dawno zapomnianego uczucia, że Ży- 

ję! Żyję całą pełnią! — ciągnął $o- 

rączkowo: — Pani podarowała mi... 

— utknął 

rowała mi życie, Lily 

ąd. szedł ulicami: 

stały flagami państwowymi i LOPP-u. 

I który Pan Bóg zsyła mi w Swej 

przed wielkiem słowem i 

zaczerpnął powietrza: — Pani poda- 

ilość protokółów za noszenie m:e- 

czyków i skazują następnie ich wła- 

ścicieli na kary administracyjne, 

choć i tak wiadomo, że ci po odwo- 

łaniu się do Sądu Okręgowego będą 

un'ewinnieni, zaś lkoszta tej proce- 

dury poniesie za każdym razem 

Skarb Państwa. (In). 

Uroczystości niedzielne LÓ?P 
pochód propagandowy. Pochód prze- 

Zamkową, Mickiewi- 

cza na plac Marszałka Piłsudskiego. 

Q godz. 13-ej przybył na plac pan 

wicewojewoda i dokonał przeglądu 

dorobku miasta w dziedzinie O. P. 

L. Gaz. Przegląd ten został poprze- 

(dzony wypuszczeniem ponad 200 ba- 

|loników przez młodzież szkół śred- 

jnich i powszechnych. 

W. godzinach popołudniowych od- + 

były się pokazy z zakresu obromy 

przeciwiotn'czo-gazowej m. Wilna w 

następujących punktach: 1) na placu 

Ratuszowym, 2) na placu Bosaczko- 

wym, 3) na placu sacz 4) na 

placu przy kościele św. Katarzyny, 

Ų na rynku Drzewnym. 

  

Karygodne zajścia  Ghinie 
tam, czy fakt ten nie - jest godny 

zwrócenia uwagi? 
Czy nie za daleko posuwa się 

wszędzie zresztą odczuwana bez- 

ceremonjalność rasy semickiej? 

Polakom w Polsce nie wolno 

spokojnie oglądać najnowszych aktu- 

aljów, dlatego, że to się nie podoba 

mniejszości narodowej? A może dy- 

rekcja kina będzie każliorazowo za- 

pytywała gminę żydowską, czy da- 

ne ilustracje nie uraża antyniemiec- 

kich uczuć żydów i czy otrzyma ła- 

skawe zezwolenie na wyświetlenie 

tychże. Tego zdaje się już nieco za 

wiele. To wymaga natychmiastowej 

interwencji odpowiednich wyż 

ków. 5. 4. 

pe LS iai 
ъ 

Kobietą zacisnęła palce prawej 

dłoni na idrugiem ramieniu powyżej 

łokcia i z całej siły wpiła się pa- 

znokciami w ciało. 
— Oczywiście, nie można przewi- 

dzieć, jak długo potrwa to niesły- 

chane szczęście — dokończył c:cho: 

— Już jestem stary, Lily... a potem... 

niewiadomo, co dalej będzie. Dlate- 

go prosiłem Ossowskiego, by zrobił 

pani portret... Pani nigdy nie była u 

mnie, Lily... mam w domu prawdzi- 

wego Fransa Halsa i każdego AA 
а- 

sce, siadam przed nim i patrzę. To 

jest głowa mężczyzny, już w star- 

"szym wieku. Po drugiej stronie po- 

wieszę pani portret. Niech pani 8o-* 

! bie: wyobrazi... 
i — Portret?... Już jest skończo- 

iny.. — powiedziała, z trudnością 

| wymawiając słowa: — Przywiozłam 

i go ze sobą... 
Doktór Bosikoop 

czo od stołu. 
— Gotowy? I nic mi pani nie po- 

wstał poryw- 

— W. sąsiednim pokoju. 

Patrzyła, jak sztywnym _„ocięża- 

łym krokiem skierował się do drzwi. 

Podążyła za nim, -ociągając się 

nieco. z PO, 

(C. d. n.). 

   



CASINO | Dziś rremiera! LI P 

  

Wspaniały film z królami 
humoru! 

W olśniewającym obrazie 
o niezwykłej wystawie 

  

т 
HELIOS | Ostatnie dni 

Adolf DYMSZA 
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„ Polskie Kino Genialna gra utalentowanej gwiazdy 

šwiAT0VU poli Negri 
w filmie, który wzruszy i zachwyci każdego p.t. 

66 Przepych i bogactwo wystawy! Ognisty 
a Z u r. temperament! Bolesny zawėd žonyl 

EJ Kunsztowna reżyserja! 
Nadprogram atrakcje 

N 0 w 0 » ci Dziš premieia artystycznej rewii w 2 cz. i 16 obr» 

(dawn. Rewja z ul. Ostrób. 56 
LUDWISARSKA 4. J i k i t oo L pas enne wia 
Wielka artystyczna rewia w 2 cz., z udziałem najznakomitszych artystów stołecznych: 

primadonny Grabowskiej, Różyńskiej, primabaleriny Topolnickiej oraz świetnego ko- 
mika W. Jankowskiego, Boruńskiego, Orłowskiego i atrakcyjnego baletu z Konradem 
Ostrowskim na czele. Piękne dekoracje art.mal. Zalewskiego. — Codziennie 2 przed- 

stawienia: o godz. 6.30 i 9.15, w niedzielę pocz. o godz. 4-ej. 

  

  

  

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 
Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

ZAKŁAD 
OPTYCZNY 

Jana 
Ivagkievita 

    

    

  

Wszelka naprawa kulary ściśle 
recept p L Bo 

Poleca najnowsze 
i modele. 

Kursy: języków obcych DONE | KUPNO | 
_ w. tokala [nstytotoj Nank Kandl.-Gospodarczych, 1! SPRZEDAŻ 
* MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) Ls das 

angielski, francuski, niemiecki, rosyjski; kursy | Dom 
element, średni i wyższy, dla dorosłych popołud 
Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

_° żądajcie prospektu! — Tel, 14-14. 
'czynsz., sad z powo- 
du wyjażdu sprzedam 
za 2500 zł. Filare- 
cka 82. p 

i Dom 
257702 EISS (BE) PTE nowy drow- 

: niany 0 4 mieszk, Z 

Miljardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta Ls = 
światowej sławy, tani skuteczny, LEP $0TOR 

Centrala Zaopalrzeń Ogrodniczych į 77 
Lwowska 57—5 ой & 
12—4. 52—2 

WILNO, ul. ZAWALNA 28. wi. J. Krywko. Tel. 21-49 

Porady fachowe bezpłatne 

   

  

   

  

  3 I POKOJE į 

   

  

RRLAEKRESTEE OMNI TAS KV IGS RAA 7 С 
13 pokojowe, 
zlew, elektryczność, 
III pietro, do wyna- 
jęcia, Wileńska 25, 
wiadomość u dozorcy. 

=» 

1 pokój 
umeblowany dla sta- 

: OSTATNIE MODELE NA ROK 1937. 

WYTWORKA PANI roczey bluzeczka 7 ieatere tiene 
Tylko w domu WILNO 

te WJ NOWICKI wi 30 
WYTWÓRAY PAŃ dobierzejrównież gustowną koszulę, kra- 

Największy wybór obuwia i pant. rannych wlasnego wyrubu. 

Ceny niskie i stałe 

  

   

  

wat, sweterek, bonjurkę, pijamę, H łego lokatora. Tamże 
szlafrok i bieliznę. wspólny pokój — &а 

! studenta, ul. Góra 
Bouffałowa 19 m. 2 

4223:242%4040044304404 

— ż NAUKA i 

$ 
409444440664444604447 

FRANCUSKIEGO — 
lekcyj — udziela do- 
/świadczony nauczyciel. 
Gramatyka, konwersa- 
cja. Szybko poprawia 
zaniedbaną w języku 
młodzież szkolną, Ła- 
skawe zgłoszenia do 
admin. „Dzien. Wil” 

pod „Eljot". . — 32—3 

  

Nowootwarta Bibljoteka 
(Wypożycza nia książek) 

Zaopatrzona w aktualne nowości beletrystyczne 
Mickiewicza 24-5. 

Warunki bardzo dostępne. 

oraz lekturę dla młodzieży. 

Czynna od 9—7 w. 

CYGAŃSKIE DZIEWCZĘ 
Cudowny dodatek i najnowsze aktualje w nadprogramie 

  

4 dni — 15.000 osób. 

RĘDOWATA 

(2400  sąźni  ziemi,jredakcji „Dz. Wil" śnacją ogrodów owo- 

47—2]U.S.B., fachi 

409044444644646644 444 4 

MIESZKANIA į 

Mieszkanie 
woda, 

Kapitalne sceny humoru! 
Przepiękne romanse 'cy- 
gańskie! Czarowna muzyka    ZNTK „IAUZRC.! ASCYCZ PER CZD TOR BOSS 

Powodzenie jakiego jeszcze nie było 

NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM ŚwiATA 

Anthony Adverse 
Przygody człowieka bez nazwiska.! * 

Paa na ćałym świecie wywołał ogólny zachwyt i entuzjazm. 
Wkrótce w „HELIOSIE" 

  

    

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 

o godz. 8.15 po cenach propagandowych 
komedia „Stare wino” z ulubieńcem pu- 

bliczności Władysławem Szczawińskim w 
roli głównej. 

Od jutra wraca na afisz widowisko W, 

Rapackiego (ojca) „Bogusławski i jego 
scena' wystawione przez teatr na otwarcie 

nowego sezonu. 
— światowej sławy Wiedeński Chór 

Chłopięcy — wystąpi w Wilnie po raz 
pierwszy w Teatrze Miejskim na Pohu- 

lance w dniach 19 i 20 października b. r. 

wieczorem z programem pieśni religijnych i 

świeckich. 
— Nową premierą teatru — która Zna: 

duje się w reżyserskim przygotowaniu Wł. 
Czengery będzie głośna nowość repertuaru 

wspóczesnego sztuka „Ludzie na krze“, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”*, „Tere- 
sina", poo cenach propagandowych, Dziś o 
godz. 8.15 w. po raz ostatni „Teresina” op. 

O. Straussa. Jutro wraca na repertuar op. 
Falla „Słodki kawaler", 

— Najbliższa premiera. Reżyser K. 
Wyrwicz-Wichrowski przygotowuje polską 
op. Fanny Gordon „Jacht Miłości”, w któ- 

rej wystąpi Elna Gistedt. 

— Koncert L. D, Callimabosa. Zapo- 
wiedź koncertu Callimabosa, który odbę- 

dzie się dnia 21 bm. w sali b. Konserwa- 
torium wzbudził wyjątkowe zainteresowa- 

  

      

Księgarnia, skład nut Šu gs 
i materjałów pišmiennych 
J. ZDANOWICZA „.wieńskaa | zna 7 
koo ei: wistzne Móra Bo ir | Я o 

piśmienne. Proszę odprowadzić 
CENY NISKIE. # ха 

Dąbrowskiego 5 m. 3, 2 
DUŻY WYBÓR 

       

   

    

    

Jabłoni, wiśni, czereśni,     DRZEWKA śiw, mall, sgrestów, | |... ан į 
w odmianach wileń- M 

OWOCOW skich ODWOŁUJĘ SIĘ. 

sprzedaje Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy 

) w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

  

    

Łask. ofiary do adm. 
' „Dzien. Wileńsk." lub 
Legionowa 154. 

  AA 
 NOWOOTWARTY SKLEP FUTER 

nie. 
— Teatr Artystyczno - Literacki „No- 

I wości”, Dziś premiera rewiowa pt, Kwia- 

ty Jesienne”. Codziennie 2 przedstawienia: 

© godz. 6.30 i 9.15, 

Z za koiar studio. 
Utwory Szalowskiego i Weinera 

w symionicznym koncercie radiowym. 
Niezwykle interesująco zapowiada się 

* | koncert Orkiestry Symfonicznej Polskiego 

Radia pod dyr. Grzegorza Fitelberga, w 

dn. 12.X o godz. 22.00. W koncercie tym 
wykonana zostanie „Uwertura* młodego, 

utalentowanego wielce kompozytora — ро!- 

skiego, A. Szałowskiego, oraz ,„Concertino' 

ma fortepian i orkiestrę Leo Weinera. Kom 

pozytor ten urodzony na Węgrzech z koń- 

cem ubiegłego stulecia, należy do najwyż- 
szych i najbarwniejszych twórców  współ- 

czesnych swej ojczyzny. Kompozyja Leo 

Weinera wykonana będzie w Polskim Radio 

po raz pierwszy przez doskonałego  piani- 
stę polskiego, Artura Balsama, który znacz-   ad parę 

starszy 2-gi ro Skory, 
na gruźlicę kości, sa-| 
ma zachorowałam, nie; 
mogę zarobić, — Mad 
szę o pomoc najs| 
mniejszą choćby, aim 

W. SZCZURSKIEGO 
WILNO, S-to JAŃSKA 7 

poleca po cenach najniższych: karakuły, cielaki, foki, lisy, 
skunksy, nutriety I t. p. Nadesziy najnowsze ga- 
tunki futer, Przy sklepie zostala znacznie rozsze- wyzdrowieję, — Łask, 
rzona pracownia wypychania ptaków I zwierząt. ofiary dla „Wdowy z 

2-giem dzieci” do Ad- 
> SEEN | wadi Du WŚ   

STUDENT 

  
PRACA EMERYT aiski Pn 

U. S. B. udziela na POSZUKiW. poszuknje pracy ta ZWRACAMY SIĘ 
dogodnych WAFUN= |$20409060%002000%0003 SkrOMNE wynagro- |z gorącą prośbą do li- 
kach w OGRODNIK, dzenie, administrato- |tościwych serc na- 
nauce w zakresie a domem, inkasenta|szych szanownych 

z długoletnią prakty- szk powszech i 7 
“';'д’#‘"'\- Adres w ®& obeznany z pielę- 

lub kasjera.  Może|Czytelników o płaszcz 
złożyć kaucję. Łaska-|i spodnie dla 14 let- 
we oferty do admin.|niego ucznia 7 od- 
dla „Emeryta”, działu po- 

-— —- — wszechnej i palto dla 
Student szym sposobem, po- EKONOM, 13-letniej uczenicyj z 

kore-|deimio się zakładania jub pomocnik gospo-|braku ubrania nie 
petytor, udziela lek.| rodów owocowych, darczy, kawaler, l. 37,|mają możności uczę 
cyj z matematyki, fi-|"""zYwnych i ozdob- sumienny i pracowity, |szczania do szkoły i 
zyki i chomii. Ceny nych, buduje korty z długoL praktyką rol-|są w rozpaczy. Prosi- 
przystępne. Zaczeczna|'9nisowe oraz wyko- ną, poszukuje pracy;jmy złożyć łaskawie 
7—5, 1492—3 BUuje wszelkie inne ro- posiada świadectwa i|w naszej Administra- 

z en DEO cji, gdzie też może- 
es ogrodnictwa. A. zgłosz. do ai z, 

Chlebowski — Wilno, W tamże a A w 
ul. Obozowa Nr. 8-8: 47—3 

30—3' 2 

cowych i walką z ich 
'|szkodnikami najnow- 

ogłas:ajcie się 
w „Dzienniku 
"Wileńskim * ‚ 
LAK: 

    
«АНБ       

    

Largo Caballero, dyktator czerwonych w Hiszpanii (z lewej strony) w rozmowie 
z sowieckim posłem w Madrycie (Rosenber giem (z prawej strony), Ostatnio, jak wia- | 

AEA DESI ZO TRE TES ACB OBRY | ! domo, Sowiety zagrozily jawną interwencją w ZO i 
    

РООЗВЕВЦИТУ RZ DARTS TSS IE O RYETAZSERIENA 

ADMINISTRACJA: Wślno, 

laryczne o 25% drożej. Dla posrukującychpracy 50% zniżki. 

  

' prowincji. 

"suminach" odcz, 

„Koncert symfoniczny. 
' domości dziennika radiowego. 

ną część roku spędza na tournóes zagra- 

nicznych. 

į Wanda Roessler-Stokowska ® 
przed mikrofonem. 

l Wybitna sopranistka, jedna z majlep- 

szych artystek Teatru Wielkiego w Pozna- 

miu — Wanda Roessler-Stokowska, wystą- 

pi w recitalu śpiewaczym przed mikrofonem 

poznańskim dnia 12.X o godz. 19,30. Ar- 
tystka wykona kilka pięknych arii opero- 
wych i nastrojowych pieśni kompozytorów 

polskich. 
„Pani zabija pana“ — słuchowisko 

Marii Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej. 

Słuchowisko oryginalne Marii Jasno- 
rzewskiej-Pawlikowskiej pt, „Pani zabija 
pana* wystawione w kameralnym Teatrze 

Wyobraźni przez  Rozgłośnię Lwowską, 

wywarło głębokie wrażenie na radiosłucha- 

czach. Słuchowisko to maluje dramatyczny 

|konflikt rozgrywający się ma tle walki 

dwóch kobiet o prawo do duchowej spu- 

ścizny po literacie, który nie żyje. W wal- 
ce tej, zwycięża prawdziwe, bezinteresow- 
ne ukochanie wartości duchowych bliskie- 

go człowieka. Dla wszystkich tych, którzy 
nie mieli możności wysłuchać premiery, Te- 

Ua Wyobraźni wznawia audycję dnia 12,X. 
o godz. 21.00. 

- 

Poiskie, „Radio Wilno 
Poniedzialek, dnia 12 paź! dziernika 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka. Dzien- 
mik poranny. Informacje. Giełda rolnicza. 

  
|Płyty, Audycja dla szkół. Audycja dla dzie- 
"ci starszych. 11.57: Czas i hejnał, 12.03: 

Płyty. 12.40: Pogadanka. 12.50: Dziennik 
południowy. 14.00: Muzyka popularna. 15:00 

Wiadomości gospodarcze. 15.15: Koncert 
reklamowy, 15.25: Życie kulturalne miasta i 

15.30: Codzienny odcinek po- 

wieściowy. 15.40: Płyty 15,45: Audycja žy“ 

'czeń dla dzieci. 16.15: Nowa pisowńia — 

, wskazówki praktyczne. 16.30: Koncert, 

17.05: Odczyt. 17.20: Koncert. 17.50: Po- 
gadanka. 18,00: Pogadanka aktualna. 18,10: 

Wiadomości sportowe „ogólne, 18.15: Wil. 
wiad. sportowe. 18.20: „W Budanie na Za- 

18.30: Koncert dla mło- 
dzieży. 18.50: Pogadanka, 19.00: Audycja 

strzelecka. 19.30: Recital śpiewaczy Wan- 

dy Rėssler-Stokowskiej. 20.00: Koncert. 

20.40: Dziennik wieczorny. 20.55: Pogadan- 
ka aktualna. 21.00: Słuchowisko. 21.30: 

Pieśni w wyk. Janiny Pławskiej. 22.00: 
22.55: Ostatnie wia- 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

ul, Mostowa 1, czynna od 4. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z ec do domu lub przesyłką pocztową sł, 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 —. 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

Administracja rastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. Odpowiedzialny tedaktor: 

are a . TE KET 
LV L Garsai ra V 

STANISŁAW JAKITOWICZ. 
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